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GUSTAW V 
król szwedzki, zachorował 
przed kilku dniamk 


LLOYD GEORGE 
wybitny polityk angielski, 
rozpoczął wielką podróż po 

Europię 
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W miedzielę, dnia 6 września „Express Ilustrowany * 
rozpoczyna druk nowej, niezwykle emocjonującej po- 
wieści Jerzego Baka p. t. 


KRZYWDY BĘDĄ POMSZCZONE 
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NIM 
Czytelnicy „Expressu“ z niesłabnącem zainteresowaniem 
śledzić będą losy bohaterów tego spółczesnego ro- 
mansi sensacyjnego 


Król Edward wpadł do morza 


Łódź, w której znajdował się król wywrócona została przez motorów= 
kę. — Król Edward został uratowany i nie odniósł żadnych obrażeń 


Londym, 3 września. 


(PAT). „Daily Herald" donosi, że krótj wał się mi 
Edward VIII miał onegdaj przygodę, któ|w Grecji, przejechała obok w pełnym 


ra mogła się nieszczęśliwie skończyć. 
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Aresztowanie konsula polskiego 
w Los Palmas 
WARSZAWA, 3 września. 

(PAT) Według wiadomości, nade- 
szłych z wysp Kanaryjskich w związku 

z wypadkami w Hiszpanii aresztowany 

został konsul honorowy RP, w Las Pal- 

masp Antoni Costa, 


QOzierskij wrócił da Londynu 


LONDYN, ? września, | JODOCGO OOCOCOGOOCKXK CYOOUGUOCO - WÓL u 


PAT )Szef handlowej misji  ZsRR 
Qzierskij przybył wczoraj do Londynu. 

P'zedstawicielom prasy oswi.dczył 
on, że w dalszym ciągu pozostaje na 
swym stanowisku, 


Popłoch wśród przestępców 


Wielka obława w podejrzanych 
spelunkach 
Łódź, 3 września, 

(gr.) Dziś w nocy do godziny 5-ej 
rano trwała wielka obława wydziału: 
śledczego w znanych policii melinach 
złodziejskich, w  cegielniach i innych 
miejscach, w których przebywają 
osobnicy, nigdzie w Łodzi nie meldo- 
wani i ukrywający się przed okiem spra 
wiedliwości. 

Celem obławy było poszukiwanie wła 
mywaczy dokonywujących kradzieży 
mieszkaniowych. 

W wyniku obławy na Bałutach are- 
sztowano kilkanaście osób, których po- 
licja od dłuższego czasu poszukiwała i 
którzy nie potrafili należycie wylegity- 
mować się. 

Wszystkich zatrzymanych odwięzio- 
no karetką policyiną do aresztu wydzia* 
łu śledczego, gdzie w ciągu dnia dzisiej- 
szego odbywają się przesłufhania, 


| 


Łódź, 3 września. 
(40) W domu przy ul. Narutowicza 32 
podczas prac murarskich porażony z0- 
stał prądem 32-letni Jen Wardziński, za- 
mieszkały przy ul. Kilińskiego 15, 


] 


gii Honorowej gen, Stachiewiczowi oraz 


scowości Aedypso | go „Nahlin o 
Fate motorówki przewrócity łódk2 


Gdy król, jadąc małą łódką, opa | N: motorówka z jachtu krółewśkie- 


i krół wpadł do morza. Motorówka na” 
tychutiast powróciła i wyratowała kró- 
la, który nie odniósł żadnych obrażeń. 


Nowy atak na irun odparty 


Górnicy asturyjscy zdobyli Los Arenos. — Tragiczna 


śmierć dziennikarza na froncie aragońskim 


LONDYN, 3 września, 

(PAT) Agencja Reutera donosi z Hen 

daye: 

Wojska powstańcze wszczęły już o 
świcie akcję ofenzywną Irunem. 
Ataki ich zostały odparte, lecz wojska 
rządowe poniosły wielkie straty od og- 


jaia 
| San Marcial, znajdujący się od wczoraj 
w rękach powstańców. 


MADRYT, 3 września. 
(PAT) Dziennik Ge adiaczik donosi © 
ACCOR PEM 


karabinów maszynowych. 


| 


Rosja Sowiecka pod bronią 


14 miljardów rubli na cele wojskowe. — Fortyfikacja 
bałtyckiej Malty 


Lille, 3 września. Rozbudowa floty morskiej (szczegól- 
(PAT). Dziennik „La Croix du Nord*|niej wielkich łodzi podwodnych) nowo- 
podaje w artykule p. tyt. „Uzbrojona Ro-| czesne fortyfikacje wyspy Kotlin (gdzie 
sja“ szczegóły zmilitaryzowania Trepu-; w ciągu 4 lat 14,000 robotników stworzy 
bliki sowieckiej. ło coś w rodzaju „Malty bałtyckiej) a 
Dziennik notuje m. in. iż młodzież|j wreszcie ogromny wysiłek militarny na 
rosyjska od lat 16 odbywa ćwiczenia) Dalekim Wschodzie i t. p. dowodzą, zda- 
wojskowe, a w, budżecie przewidziano; niem dziennika, iż „Rosja sowiecka jest 
kwotę 14 miliardów rubli na same tylko | może tym właśnie krajem, który w Świa 
cele wojenne. :towym wyścigu zbrojeń zajmuje pierw- 
Podczas, gdy np. cały budżet iiia SE miejsce”, 
wynosi mniejszą sumę. 


Trimfahny wiad gen. Rydza-(nigłego do anty 


Uroczysta dekoracja na polach bitewnych Szampanii 


Paryż, 3 września. odznaki Krzyża Oficerskiego adjutan- 

Wódz naczelny armii polskiej gen. |tom generała Śmigłego - Rydza. 
Rydz - Śmigły został, jak wiadomo, Generał Rydz - Śmigły przyglądał 
wczoraj udekorowany przez prezydenta |się ćwiczeniom oddziałów francuskich, 
Lebruna wielką wstęgą Legii Honoro-|poczem o godz. 3 po połudmgu przybył 
wej. do Verdun, gdzie zwiedził słynny z cza- 
Uroczysta dekoracja odbyła się w |sów wojny światowej fort Donomont. -— 
Chalons, przed frontem licznie zgróoma-| Kulminacyjnym punktem uroczystości 
dzonych oddziałów wojskowych. biorą” ibył triumfalny wiazd gen. Ryvdza-Śmi- 
icych udział w manewrach. głego do Nancy, które powitało Naczel- 
Po uroczystym akcie dekoracii doko- | nego Wodza po królewsku. Wzdłuż ulic 


Gamelin wręczył odznaki komandorii Le | głego - Rydza, wznosząc okrzyki 


„Niech żyje Polska“, 


| 


nanym przez prezydenta Republiki, gen. | wiwatow ały tłumy na cześć zen. | 


j 


Artylerja rządowa bombarduje fort miejscowości Huejar elektrowni, 


zajęciu przez wojska powstańcze w 
która 
zasilała swym pradem oddaloną o 12 
klm. Grenadę, 

Dziennik zamieszcza również oświad 
czenie podoficera „„regulares”, Araba, 
który wraz z trzema żołnierzami prze- 
szedł na stronę rządową. 

Stwierdza on, że powstańcy oszukali 
marokańskich „regulares“, zapewniając 
ich, że do Seviłli udają się jedynie ce- 
lem uczestniczenia w święcie narodo- 
wym oraz obiecując inm przydział ziemi 
i przywrócenie mahometańskich ob- 
rządków w sevilskim meczecie, 

Dziennik „El Socialista* zawiadamia 
o „zdobyciu przez asturyjskich górników 
miejscowości Los Arenos w pobliżu San 
Esteban. Oddziały te wzięły wielu jeń- 
ców i dużą ilość materjału wojennego, 

Dziennik „Ahora* zamieszcza spra- 
wozdanie swego korespondenta z irontu 
Estremadury, Korespondent ten, zwie- 
dziwszy odcinek Oropeya, ufortyfiko- 
wany przez rządowych inżynierów, 
stwierdza, że pozycje te są nie do zdo- 


bycia, 
BARCELONA, 3 września, 

(PAT) Tutejsza prasa donosi o zgonie, 
skutkiem ran, odniesionych na froncie 
aragońskim, dziennikarza Mariusa Ar- 
rieta. 

Dziennikarz ten, z pochodzenia 
Włoch, był specjalnym korespondentem 
pism angielskich. 
TENNE Z ZO EE 


Poseł Arciszewski 
u ministra Antonescu 


Bukareszt, 3 września. 
(PAT). Poseł R. P. Arciszewski od- 
był dziś dłuższą konferencię z ministrem 
spraw zagranicznych Antonescu. 
Cała prasa zamieszcza depesze wy- 
mienione pomiędzy min. Antonescu a mai 
nistrem Beckiem, 
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Błyskofliwa kariera olbrzyma, który nie był w stanie kupić sobie pary butów 
Śrimo Carnera jest obecnie nedzarzem 


(t) Gazety amerykańskie doniosły]Na tę zabawną walkę przybyły tłumy, |chcąc za wszelką cenę choć raz zatań- 
niedawno o całkowitem wycofaniu się z |Ściągnięte kolosalnemi wymiarami Car- 
ringu boksera włoskiego, Primo Carnę-|nery i sprytnie podawanemi wiadomo- 
ra. W ten oto sposób zakończyła się |ściami o niesłychanej wprost ilości po- 


błyskotliwa, 
słynnego ongiś olbrzyma, byłego mi- 
strza świata wszystkich wag, który je- 
szcze parę lat temu budził niebywały 
entuzjazm tłumów, zbierał laury i dola- 
ry oraz był podejmowany przez Musso- 
liniego. 

Dziś Carnera jest niemal nędzarzem, 
zapomnianym przez wszytkich. Karjerę 
swoją rozpoczął on przed 10 laty temu, 
jako „Herkules“ w wędrownym cyrku, 
gdzie ku uciesze gawiedzi staczał walkę 
z każdym, kto miał ochotę się z nim 
zmierzyć, Podczas jedhego z takich 
spektakłów ujrzał go słynny manager, 
Jeff Dickson, który pierwszy odkrył w 
nim wspaniałe źródło zarobku. 


sprawiała na pierwsze wrażenie arcyza- 
bawny widok. Olbrzymia postać Car- 
nery tkwiła w butach o niebywałych roz 
miarach, przyczem każdy był inny. 
Musiał je bowiem specjalnie zamawiać, 
a nigdy nie miał tyle pieniędzy, by na- 
być odrazu całą parę. Spodnie tego ol- 


ale krótkotrwała karjeralchłanianego przezeń codziennie mięsa i 


chleba. 

Po tym pierwszym „zwycięstwie“, 
które poczciwy olbrzym przyjął z całą 
powagą, nastąpiły inne, również przez 
„K: o.' i wtedy managerowie postanowi- 
li, że czas już zmienić program i należy 
się postarać, aby Carnera raz wreszcie 
zostat znokautowany, 

Przeciwnikiem jego miał być tym 
razem b. mistrz Francji, dobry jeszcze 
bokser Bonucquillon. I znów niezliczone 


tłumy przybyły, by zobaczyć, jak zacho 
wa się ten olbrzym, gdy beda go bić no |dość pokaźny majątek, nabył tereny 
jalece pew-|fowe w Texas, 
ni i Riga że zakłady id (EA tornii. f: 7 5 kul h 
i sięć przeciw jednemu na niekorzyśćļį wszystko na nieudanych  spekulacjąc 
Ta kolosalna góra mięsa ludzkiego | W pf h 


twarzy, Wszyscy byli tak 


łocha. 

Carnera sprawił jednak wszystkim 
przykrą niespodziankę, zmiażdżył bo- 
wiem poprostu swego przeciwnika, tak, 
że ten ledwo pólżywy wyszedł z jego 
rąk. W parę miesięcy później pobił cn 
doskonałego boksera, Young Striblinga 
w Londynie i potem zosfał zaproszony 


brzyma były conajmniej o dziesięć cen-|na obiad do pałacu lorda Birkenheada, 


tymetrów za krótkie, 
dlań za ciasna, a potężne ręce wystawa- 
ły z przykrótkich rękawów. 

Dickson kupił olbrzymowi przyzwoi- 
te ubranie i rozpoczął z nim trening. Po 
paru tygodniach Carnera mógł już wy- 
stąpić na ringu, a za przeciwnika miał 
jakiegoś podrzędnego boksera. który 
miał obowiązek dać się znokautować 
przez Włocha już w drugiej rundzie. 


żę Walii, obecny król Edward VIII. 

W tym samym czasie sprytni jego 
managerowie nauczyli olbrzyma tań- 
czyć i wysfarali siłę dlań o posadę... 


czyć z męźczyzną, który ma największe 
we na święcie, 
en śmieszny olbrzym zarabiał wte- 
dy o wiele więcej, jako tancerz. niż jako 
bokser. Dzienny jego zarobek wynosił 
przeszło 1000 złotych! Przy tym wszyst 
kim Carnera pozwalał ze sobą robić, 
co się komu podobało. Kardynalną je- 
go wadą była zbytnia łagodność i dob- 
roć serca, która nie pozwalała mu zbić 
na kwaśne jabłko swego przeciwnika. 
Trenerzy jego musieli dopiero zużyć 
wiele sił i energji, by oduczyć go tej la- 
godności na ringu i wbić mu w głowę 
zasady walki bokserskiej, r 
Podczas „prosperity“ Carnera gle 
budował domy w Kali- 
odczas kryzysu stracił jednak 


gieldowych, Powoli gwiazda jego za” 
czyna blednąć. Po klęsce w walce z 
Baerem, zrujnowany materjałnie, zta- 
many- moralnie, opuszczony przez 
wszystkich swych wczorajszych przy- 
jaciół — Carnera zaczął przegrywać 
jedną walkę po drugiej. 

becnie, jak już podaliśmy wyżej 
„postanowił wycofać się z życia sporto- 


marynarka była |gdzie między innymi był również ksią-|wego*. Co się teraz stanie z tym bied- 


nym olbrzymem, takim dużym, a jedno- 
cześnie bardzo małym, silnym, a zara- 
l zem słabym i niezaradnym? Może znów 
będzie występował jako „Herkules“, 


tordansera w jednym z eleganckich lon-| którego nikt nie pokona na arenie jakic- 


dyńskich dancingów. Bokser 


stał się| goś podrzędnego cyrku prowincjonaliie- 
w krótkim czasie ulubieńcem publiczno- | go? 


Może zostanie znów fortancerzem, 


ści, a w szczególności płci pięknej, kfó-|on, który był podejmowany przez dyk- 


ra poprostu 


wyrywała go sobie z rąk,ltatorów i monarchów?... 


Różowy liścik zbrukany krwią 


Lekarz strzela-do żony, podejrzewając, że ma zamiar go zdradzić 


Do czego prowadzi głupota „łańcuszkowych pocałunków” 


(sb) Cała Francja ogarnięta została fi śledzą żony. Na tem tle doszło już w jechać na kilka tygodni do Paryża. Na 


obecnie „szałem pocałunkowym”. 
wa te należy rozumieć dosłownie. Pa- 
ryż wprawdzie od dawna słynął jako 


ważnych rozdźwięków. 
I oto niespodziewanie nadeszła do 


torebka i wypadł z niej czerwony li- 
iŚścik. Zaczynał się od znanych już wszy- | 


stolica sztuki i miłości — to jednak, co |Paryża wiadomość o krwawej tragedji, |stkim słów „Piękna Pani!- Jestem mto- | 
obecnie się dzieje, przeszło wszystkie |która rozegrała się na wyspach Antyl- |dy..". Doktór Targis nie czytał dalej. ; 


opisy romansów erotycznych. Kto roz- 
począł tę „manię pocałunkową” narazie 
nie ustalono, jednak policja musiała na- 
wet wszcząć dochodzenia. 

_ W Stanach Zjednoczonych przed kil- 
kunastu laty pojawiły się w obiegu listy 
łańcuszkowe, Adresat otrzymywał tekst 
listu, który musiał przepisać siedem ra- 
zy i rozesłać swym siedmiu znajomym. 
W razie zaniechania tego groziły mu 
rozmaite nieszczęścia. Ludzie pasjono- 
wali się temi listami. 

' Gdy minął pierwszy szał, stworzono 
nowy typ listów łańcuszkowych. Kaza- 
no każdemu adresatowi wpłacić dzie” 
sięć centów nadawcy i wysłać skolei 
wezwanie do wpłacenia pieniędzy do 
siedmiu innych znajomych: W ten spo- 
sób obiecywano wysyłalącym listy ry- 
chłe uzbieranie sumy kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów. Władze amerykańskie 
zabroniły jednak wysyłania takich 
stów, ponieważ poczta amerykańska 
była nimi za bardzo obciążona. Podob- 
ne listy kursują obecnie po całej Francji. 
Treść ich jest następująca: 

— Piękna Pani! Jestem młodym, przy 
stolnym mężczyzną i posyłam Ci długi, 
namiętny pocałunek. Pocałunek ten przy 
niesie pani napewno szczęście, ale tyl- 
ko pod dwoma warunkami: Po pierwsze 
jeżeli nigdy nie będzie się pani starała 
dowiedzieć kim jestem, a po drugie, je- 
żeli w ciągu dwuch dni wyśle Pani taki 
sam list do pięciu innych, równie przy- 
stoinych i młodych mężczyzn, których 


Pani pocałunki również uszczęśliwią, a 


którzy skolel wyślą podobne listy do in- 
nych pań, godnych pocałowania. 


Wszystkie listy są pisane na różo- 


wym papierze. Tysiące pań, przeważ” 
nie mężatek, otrzymało podobne liściki. 


Nie zdradzały się one przed mężami i w 


tajemnicy przed nimi wysyłały listy do 


skich, I tam dotarły bo 


„łańcusz- Dobył rewolweru 1 strzelił zabijając 
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„Herkules“ z wedrownego cyrku 


Nr, 246 


poznan 


WOLNA TRYBUNA 


„CZYTELNICY, KTÓRZY NIGDY NIE MA- 
JĄ NA BRAMĘ.” w Łodzi, Istnieje umowa 
zbiorowa pomiędzy właścicielami nieruchomoś- 
ci i dozorcami, zatwierdzona przez władze pañ- 
stwowe, fs zw. komisję arbitrażową. Komisja ta 
określiła szczegółowo prace i płace dozorców, 
przyczem zagwarantowany jest tam również 
dochód z t zw. „szpery”. Opłaty za otwarcie 
bram gą załem uregulowane i stanowią część 
wynagrodzenia dozorcy, 

„STAŁY CZYTELNIK” w OZORKOWIE: 
Nazwiska ; adresy korespondentów „Wolnej 
Trybuny” są tajemnicą redakcji i w żadnym wy- 
padku nie mogą być ujawnione, Jeżeli zain» 
teresowała Pana odpowiedź udzielona pod 
wspomnianym pseudonimem — może Pan napi- 
sać list, adresując go również pseudonimem i 
przysłać do redakcji „Expressu”, celem przesła- 
nia go następnie korespondentce, Jeżeli pani 
ta zechce, będzie mogła w następstwie udzielić 
żądanych informacyj. 

„BLONDYNKA” z TARNOWA: Szkoda, że 
nie podała Pani różnicy wieku, W Waszych la- 
tach bowiem posiada to ogromne znaczenie, 
Uezucie, jakie znajomy żywił poprzednio dla 
jnnej — nie może być brane pod uwagę, jak 
również i obecnę uczucie żywione dla Pani, 
Być może, że zczesem ZPB iskierki w, 
sze się wspaniały płomień, Narazie jednak niech 
Pani nie traktuje tego poważnie ; nie buduje 
na tak kruchej podstawie planów. 

Kobieta rozwija się duchowo i fizycznie 
wcześniej, aniżeli mężczyzna. Różnica ta jest 
nieraz bardzo znaczna, Pani, jako 21-letnia pan- 
na może już zapatrywać się poważnie na życie, 
tworzyć plany i mieć swoje własne dążenia. 
Chłopiec w wieku lat 20 — sam jeszcze nie wie, 
czego chce, 

Może Pani w dalszym ciągu utrzymywać tę 
znajomość, nawet zawrzeć przyjaźń, ale niech 
Pani nie buduje żadnych planów, związanych 
z przyszłością na tak kruchej podstawie, jaką 
jest uczucie dwudziestoletniego chłopca. 

„SAMOTNA NELLY” z POZNANIA. Wspom- 
niała Pani o tem, że posiada największy skarb— 
pracę. Czy niema Pani koleżanek, względnie 
kolegów biurowych?,, Czy nie należy Pani do 
organizacji zawodowej?.. Jeżeli nie — to prze- 
cież łatwo się do organizacji zawodowej dostać. 
Pozatem powinna Pani również zgłosić swoją 
współpracę w jaklejś organizacji społecznej i 
charytatywnej. Będzie to Pani — ze względu 
na Jej usposobienie bardzo odpowiądało, Przy 

racy, tego rodzaju zetknie się Pani z warłoś- 
ciowemi jednostkami, pozna Pani ciekawych It- 
dzi, Praca w organizacjach społecznych wiąże 


Sło- jnie jednem stadle małżeńskiem do po- jkrótko przed odjazdem otworzyła się jej! się niemal zawsze z życiem towarzyskiem i kul- 


turalnem, Urządzane są bowiem odczyty, kółka 
dyskusyjne, zebrania towarzyskie, wieczornice, 
herbatki, wreszcie, w karnawale, wieczorki tań- 
cujące i bale. 

* Niech się Pani rozejrzy, porozmawia z kim 


kowe pocałunki”. Żona lekarza kolonial- | małżonkę, którą podejrzewał, że wy- | trzeba i zdecyduje się: Nie wierzę w to, ażeby 
nego Rogera Tarśisa miała zamiar wy-lieżdża do Paryża. aby go tam zdradzić. kobieta pracująca, któta przecież musi się sty- 
WEST TEZY T E PARTY WPRO TP CE TFRYCTP. ETERPEUĆ AO WRECZ WRZ OEZKE ACE 
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Pierwsze miejsce zajmują Gohenowie...| 


Najpopularniejsze nazwisko w katalogu telefonów | 
nowojorskich 


(sb) W Nowym Yorku ukazała się 
obeenie książka telefoniczna obejmująca 
dzielnicę Manhattan. Nowy spis tele- 
fonów obejmuje 413.000 nazwisk. które 
są zgrupowane: na 1042 stronicach. 

Należy zaznaczyć, że w Nowytn 
Yorku znajduje się osiem różnych ksią- 
żek telefonicznych. Pozostałych siedem 
katalogów obejmują śródmieście oraz 


ji. inne dzielnice New Yorku. Ogółem znaj- 


duje się w New Yorku trzy i pół miljo- 
na abonentów telefonicznych. 


u 


' Jak się okazuje najwięcej abonentów 
telefonicznych w Manhattan nosi obec- 
nie nazwisko Cohen. Dotychczas naj- 
częstszymi nazwiskami w amerykań- 
¡skich książkach telefonicznych byli 
"Smithowie i Jonesowie. 

| Obecnie jednak na pierwszym miej- 
iscu widnieje nazwisko Cohen, które zaj- 
muje aż 19'stron książki telefonicznej. 
Na drugim miejscu znajdują się Smitho- 
wie, obejmujący 17 stron a na trzecim 
Jonesowie... 


Nowoczesny luksus na pustyni 


Jak gwiazdy filmowe spędzają weeksend ? 


(z) Gwiazdy Hollywoodu, a wślad 
za niemi i „zwykli śmiertelnicy" zapro- 
wadzili nową modę spędzania weck-en- 
dów w pustyni. 

Artyści filmowi uważają, że kto nie 
zwiedził pustyni, nie zna duszy Ħolly- 
woody. 

Podróż do tej „duszy“ odbywa się 
autami, pędzącemi z błyskawiczną szyb- 
kością przez lśniące w słońcu asfalto- 
we autostrady. Droga prowadzi wzdłuż 
luksusowych will, położonych w górach 
i kwitnących dolinach. Nic dokola nie 
świadczy o bliskości pustyni, która 
otwiera się nagle przed wzrokiem pod- 


pięciu swych znajomych, w obawie, aby jróżnych po 3-godzinnej zaledwie szyb- 
nie ściągnąć na siebie jakiegoś nieszczę” ikiej jeździe, rozległa, bezludna i smut- , f ag, í 
ścia. Mężowie są oczywiście zazdrośni na. Jedynie tylko suche powietrze teiizapełniający się pod koniec. tygodnia 'męczącej pracy zawodowej. 


hollywódzkiej pustyni przepojone jest” 
jakimś cudownym, niepojętym aroma-' 
tem. Na tle tej bezkresnej pustyni dziw- | 
ne wrażenie sprawla szosa asfaltowa, 
świadcząca o cywilizacji. Świadczą o 
niej również i małe domki — tanki ben- 
zynowe rozrzucone wzdłuż szosy. 

Oczywiście jednak nie pustynia sta” 
nowi cel pielgrzymek, lecz jej oazy, do“ 
skonale dostosowane do potrzeb naj- 
wybredniejszej publiczności. Luksuso- 
we hotele, domki week-endowe, przy- 
itulne kawiarnie, kina, dancingi, a nawet 
(kluby do gry otwierają swe gościnne 
podwoje przed napływającynii wycięcz- 
kawiczanii: 


dźwiękami jazzu, 
nych kobiet i głosami mężczyzn. Tutaj 
gwiazdy filmowe i zwykła publiczność 
"bawią się wesoło, ażeby po skofńczo- 


kać podczas pracy z rozmaitymi ludźmi — nie 
miała do kogo ust otworzyć, Tak źle chyba nie 
jest. Prawda?... 

PANI „HANKA” W JELEŚNI: Jest Pani 
dzielną, żdolną į pracowitą niewiastą, która nie 
lęka się trudów życia. Powinna Pani zatem 
spróbować przenieść się do większego miasta. 
Wieś bez znajomości nie jest odpowiedniem 
miejscem stałego pobytu dla młodej panny, któ- 
ra może się urządzić inaczej i która odczuwa 
brak towarzystwa. Teraz przecież rozpoczyna 
się w zawodzie Pani sezon i napewno znajdzie 
Pani jakieś zajęcie. Niech Pani nie likwiduje 
narazie wszystkiego tutaj, ale powoli stara się 
nawiązać kontakt z odpowiedniemi firmami w 
Katowicach i rozejrzeć się w terenie. 

W sytuacji, w jakiej się Pani obecnie zna- 
lazła, musi Pani stworzyć sobie jakieś kółko 
znajomych, znaleźć ludzi, których obecność za- 
tarłaby smutne wspomnienia, Samotność wpły- 
nie na Panią niekorzystnie, W dużem mieście 
znajdzie Pani możliwości zawarcia ódpowied- 
mich znajomości, stworzenia sobie kółka towa- 
rzyskiego i miłego spędzenia czasu, Pani, któ- 
ra nie lęka się trudów życia — może i powin- 
na zaryzykować, Ale, powtarzam to raz jesz- 
cze — uprzednio należy się rozejrzeć, ażeby nie 
zostać lekkomyślnie na bruku. 


PŚ 


śmiechem wytwor= 


,Najpopularniejszą oazą jest Palm-Spring nym week-endzie wrócić do ciężkiej i 
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Właściciel domu 
okupuje mieszkanie lokatorki 
Łódź, 3 września. 
(gr) — Właściciel domu przy ul, Wil-|. 
czej 13, Antoni Błaszczyk,, od dłuższego 
czasu miał aż z woju: Józełą 
ową, Spór, jak to zwykle bywa, 
dotyczył komornego, gdyż Wieczorkowa 


; 5 ia.| dzi. — i st 
niezbyt dokłańnio timowała detmidów Łódź, 3 września.| dzi Na terenie naszego miasta ie 


płatności. (k) — Dowiadujemy się o wypadku) wiele drobnych firm, produkujących tka 

Wczoraj wreszcie zgłosiła się loka-|5W0istego lokautu przemysłowców, któ|ninę trykotową, z której robi się zimo- 

torka do policji i zameldowała, że wła-| rzy — nie mogąc się zgodzić na ceny| wą bieliznę. Ostatnio nakładcy, kupu- 

e domu wtargnął samowolnie do, obniżone przez swych odbiorców — | jący trykot od tych przemysłowców, 

ścić By ZE Bolicja psy zamknęli swe przedsiębiorstwa. oświadczyli, że nle mogą płacić dotych» 

odpowiedni protokuł, Sprawa oprze się Oryginalny ten konflikt powstał w|czasowych cen i zażądali wprowadze- 
dzianym przemyśle zarobkowym w Ło*|nia obniżki. 


=n a o sąd. = 
Radio zgubiło młodocianych zbiegów 


Jak odszukano dwuch młodocianych „podróżników: którzy wy- 
ruszyli pieszo z Łodzi do... Afryki 

Łódź, 3 września. | jes do grani uńskiej, | -|tom, poda rzez radjo, ujęto obu 

(gr) — Przed kilku dniami donosiliś- bywali w f blize /Śalejowa, dina tw „podróżników. w powiecie oh koce 

my o ucieczce dwuch harcerzy, 15-let-| dziano ich nad Pi prowadzono młodzieńców do domu 

niego Jana Pugowskiego (Wyspiańskie- 


Od tego czasu wszelki ślad za nimi i w najbliższym dniu powędrują do... 


fo 10) i 13-letniego Kazimierza Praczy- | zaginął, aż wreszcie dzięki komunika- szkoły. 

,zam. przy ul. Wileńskiej 28, Chłopcy | '6%%%0e 

da wada w dak ati w 1) ? i 
PAL Tren Trzej robotnicy spadli z rusztowania 


_ Zrozpaczeni rodzice wszczęli za ucie- 
kinierami twania, Okazało się, 
że chłopcy postanowili dostać do 
Afryki i zabrali ze sobą mapy. Chłopcy 
nie mając pieniędzy, poszli w świat, 


Dwuch ciężko rannych przewieziono do szpitala 


Łódź, 3 września. | miał mięjsce identyczny wypadek na bu- 
(gr) — Dawid Krzepicki, blacharz,, dowli przy ul. Limanowskiego 122, gdzie 
zatrudniony rH w domu przy ul, Karo-' dwaj robotnicy murarscy, Kazimierz So- 
lewskiej 14, Kiedy znalazł się na rusz- bański (Leśna 23) i Franciszek Sosnow- 
towaniu, nagle stracił sowie i ski (Łagiewnicka 66) spadli jednocześ- 
ii z wysokości i-go piętra na bruk nie z rusztowania, : 
uliczny, 

Wezwano pogotowie 
Krzyża. Lekarz stwierdził złamanie | przewiózł go na obserwację do szpitala 
kości nogi i przewiózł blacharza  do|św. Józefa, drugiego zaś, w stanie zada- 
szpitala, walającym pozostawił na miejscu. 

— Również w dniu wczorajszym 


Pierwszym etapem młodocianych 
ślobtrotterów miało być morze Czarne, 
Listy gończe, rozesłane za nimi i ko- 
munikaty prasowe rowadziły do u- 
stalenia osta o jsca ich pobytu. 
Okazało się, że chłopcy nie dotarli 
BOCORWIGOCOOODODODOGOGOLWOGOCOGO 


Nofafnik miejski 


Marjan Antczak, bezrobotny I bezdomny, 
wybił szybę w oknie wystawowem sklepu Ka- 


4. 


| 


| 
i 
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Oryginalny „strajk“ przemysłowców 


na tie konfliktu z nakładcami. — Lokaut w zarobkowym prze- 
myśle dzianym pozbawił pracy 1000 robotników 


Przemysłowcy zarobkowi zgodzili 
Się na obniżkę, po kilku jednak tygo* 
dniach zwrócili się do nakładców z 0= 
świadczeniem, że nowe ceny nie wy- 
trzymują kalkulacji i że produkcja bę- 
dzie mogła być utrzymana tylko w tym 
wypadku, gdy zostaną przywrócone sta 
re ceny. ; 

Ponieważ nakładcy nie chcieli się na 
to zgodzić 

WYBUCHŁ „STRAJK“ 
PRZEMYSŁOWCÓW, 
którzy pozamykali swe zakłady, 

Lokaut ten pociągnął za sobą 

POZBAWIENIE PRACY OKOŁO 1000 
ROBOTNIKÓW 
zatrudnionych w drobnych zakładach 

zarobkowego przemysłu dzianego. 

W związku z tem związki zawodo- 
we podejmują obecnie akcję w okręgo= 
wej inspekciji pracy, celem zlikwidowa* 
nia zatargu i zapłacenia robotnikom od- 
szkodowania za przerwę w pracy, wy* 


nikłą nie z winy robotników. 
kk 


Jak wiadomo, na dzień 9 bm. zwo: 
tana została konferencja w sprawie 0> 
gólnego zatargu jaki wybuchł w przee 
myśle dzianym. Związki zawodowe zde 


Lekarz pogotowia miejskiego stwier- powiadają, że o ile na konferencji tej 
Czerwonego dził u pierwszego ogólne obrażenia i 


la! 


postulaty pracownicze nie będą 1zwglę 
dnione proklamowany zostanie strajk w 
całym przemyśle dzianym, zatrudniają* 
cym około 10.000 robotników. 


mea przy ul. Piotrkowskiej 73 l czekał spo“ 


kojnie nh przybycie policji, która zabrała goi” 
do więzienia. Jak się okazało, Antczak nie mógł 
znależć zajęcia | dlatego wybił szybę, aby za-|, 


brano go do więzienia, 
e a 

P, prez. Godlewski przeprowadziť wczoraj 

lustrację nowobudujących się ulic, które znaj 

dują się na zachód od wylotu ul. Wólcźańskiej. 

Wszystkie te ulice będą rozplanowane według 

nowych zasad urbanistycznych, mając po obu 


Groźba strajkuw Ubezpieczalni 


Zatara w fabrykach mebli zaostrzył się. — Likwidacja strajku 
Jób *budówlanych i kotoniarzy 


) MAOK 


19%. ; PY. FEET Pi ME- SA 4 41 KĘ 45 
obeliniarzy. — Narady robotnik 
Łódź, 3 września. 

(k) Strajk w fabrykach mebli i za- 
kładach stolarskich rozszerzył się w 
ciągu wczorajszego dnia, obejmując 
wszystkich robotników zatrudnionych 
w tych przedsiębiorstwach. Do akcji 


nych w Ubezpieczalni Społecznej, zgło- 
sił do dyrekcji Ubezpieczalni pismo, w 
kiórem domaga się podwyższenia płac 
dla tych pracowników przez zrównanie 
ich z płacami z r. 1933. 

W sprawie tej odbędzie się dziś kon-; 


aa Y DEYN RÓBACTWO 


przyłączyli się również stolarze budo- 
kaka t. oda biali, powiększając liczbę 
strajkujących o kilkaset osób. 

Na uł. Limanowskiego dostał się wczoraj podj  Cejem zlikwidowania zatargu okrę- 
nogi W stanie bardzo ciężkim malca przewie« jtek, zapraszając na nią przedstawicieli 
ziono do szpitala . związków zawodowych i pracodawców 
E EERE CZCSZOWYCH w cechach. 


Ograniczenie ruchu 


ferencja u dyr. Ubezpieczalni Społecznej 
Sierakowskiego, przyczem związki za” 
powiadają, że o ile porozumienie nie bę- 
dzie osiągnięte — proklamowany będzie 
strajk pracowników fizycznych w Ubez* 
pieczalni, a więc woźnych, posługaczek, 
sprzątaczek i-t. d. p 


stronach chodników szerokie trawniki. 
1 Ld 


k 

€ W wyniku wczorajszej konferencji 
„ Jak wiadomo, strajkujący domagają | w okręgowej inspekcji pracy zlikwido- 
się umowy zbiorowej, mającej wprowa” | wany został strajk t. zw. gobeliniarzy, 
dzić trzy kategorie płac. którzy zastrajkowali przed dwoma ty- 

pocztowego z Hiszpanią ku godniami: 
Łódź, 3 września... Zwiazek zawodowy „Praca“, grupu-| Robotnicy ci domagają się umowy 
(k) — Jak nas informuje urząd pocz- JACY pracowników fizycznych zatrudnio-lzbiorowej oraz podwyżki płac w gra- 
BE UTT TREC DEEP ZPAP TRE | O E O TZT KORY ZEDO LZ OWÓEA SOO OWA ZEZĄ 


towy w Łodzi, Ministerstwo Poczt i s 
z 
Dziś początek roku szkolnego 


Telegrafów wydało zarządzenie w spra- 
wie ograniczenia ruchu pocztowego mię 
Wszyscy uczniowie w mundurach 


dzy Polską a Hiszpanią. 

Zarząd poczty w Hiszpanii powiado- 
mił bowiem nasze władze o zawiesze- 
niu przyjmowania paczek pocztowych, 
przeznaczonych dla Hiszpanii i jej kolo- 
nij w Marokku, na Wyspach Kanaryj- 
skich i Gwinei, gdyż poczta hiszpańska 
nie może brać na siebie odpowiedzial- 
ności za całość tych przesyłek wskutek 
trwających walk. 


Straik właścicieli wozów 
Łódź, 3 września. |podręczników. 


szkołach powszechnych i średnich. 

W dniu dzisiejszym, w godzinach ran 
nych, młodzież uda się do świątyń, 
gdzie odprawione będą nabożeństwa na 
intencję pomyślnych zajęć. Po nabo- 
żeństwach młodzież powróci do klas i 
otrzyma wskazówki dotyczące nowych 


poza szkołą. Uchylenia od sposobu 
umundurowania są zakazane. 


* tro — w piątek, 
(gr) — Trzydniowy strajk właścicieli Kuratorium okręgu szkolnego war- 4 
wozów, przewożących towary z urzędu K t t b ói é Lib k 
biega końca. Na dwadzieścia kilka tirm | 0 jes Za ica a p. Cza a 
ekspedycyjno*- transportowych tylko | 
wol Łódź, 3 września.  |ca zostanie ujęty. 
W lokalu centralnego stowarzyszenia (gr) Dochodzenie policyjne w Spra*| Po sekcji zwłok w prosektorium miej- 


celnego na dworzec Łódź-Kaliska, do- 
ledan ale zaódółe M Da podwyśką sta.. dyżurnego ruchu dworca Łódź-Fabryczna 
wyżk i 
właścicieli wozów zwołane zostało  ze-|wie tajemniczego zabójstwa dyżurnego | skie modbył si ępogrzeb tragicznie zmar 


strajkiem i tam zapadnie decyzja co do | Libczaka dobiega końca. 


dział koledzy. Zwłoki pogrzebano na 
ewentualnej . likwidacii 


Władze są w posiadaniu obfitego ; cmentarzu na Mani. 
materjału i w najbliższych dniach Spraw. 


dalszej akcji i 
strajku. 


Łódź, 3 września. szawsko-łódzkiego rozesłało do wszyst 

(k) — Dziś, w czwartek, 3 września,| kich szkół średnich przypomnienie za- 
rozpoczynają się zajęcia we wszystkich rządzenia porządkowego w sprawie peł 
nego umundurowania uczniów szkół! 
średnich według ustalonych wzorów. l 
Uczniowie muszą nosić mundury, szy- 
nele i czapki zarówno w szkole, jak i 


AN W W Z Z W 


t 


nicach od 20 do 40 procent. Ponieważ 
Żądania ich zostały uwzględnione — w 
dniu dzisiejszym gobeliniarze, w liczbie 
około 300 osób przystąpili do pracy. 


$h 

Onegdaj odbyła się w zarządzie miej- 
skim konferencja z nadzorcami drogo= 
wymi, sprawującymi nadzór nad robo- 
tami brukarskimi w Łodzi. 

Nadzorcy ci dotychczas otrzymywa= 
li po 9 zł. dziennie i zażądali podwyższe” 
nia płac do zł. 10.20. Na onegdajszej kon 
terencji postulaty ich zostały uwzględ 
nione, a tem samom zatarg został zlik- 
widowany. zb 

LJ 

Na nadchodzącą niedzielę zwołane 
zostały dwa ośólne zgromadzenia robot" 
nicze: budowlarzy i kotoniarzy, celem 
omówienia aktualnych spraw. 

Zebranie kotoniarzy odbędzie się o 
godz. 10-ej rano w lokalu przy ul. Na- 
wrot 23. Tematem obrad będzie orze- 
czenie inspektora pracy dotyczące ar- 
bitrażu w przemyśle kotonowym, spra* 


| wa honorowania umowy zbiorowej I t. d. 


Pozatem na zebraniu tem nastąpi wybór 

zarządu związku kotoniarzy Z. Z. Z. 
Na zebraniu budowlarzy, zwołańnem 

również przez Z, Z, Z. które odbędzie 


Normalne zajęcia podjęte zostaną ju-|sję w lokalu przy ul. Sienkiewicza 3/5 


omówiona zostanie sprawa orzeczenia 


nadzwyczajnej komisji roziemczej I nie” 


branie członków, solidaryzujących się ze | ruchu Łódź — Fabryczna, Ś. p. Stełana lego dyżurnego ruchu, w którym brali J 


, 


iehororowania tego orzeczenia przez 


n 
przedsiębiorców budowłanych. Na ze- 
branie to przyjeżdża z Warszawy gene* 


ralny sekretarz związku budowlarzy p. 
Gomoliński. 


Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Kahane — A 80, 9. Trawkowa 
ska — Brzezińska 56, J; Koprowski — Nowo- 
miejska 15, M. Rozenblum — Śródmiejska 21, 
M Bartoszewski — Piotrkowska 95, L, Czyński 
= Rokicińska 53, H, Skwarczyński — Kątna 54, 


+ 


Ą ma 
2 i nz zm 2. 


88689, 1372291, 


alla | Tu tadję!. 


NOOO. dnia 3-go września. 


(płyty). 13.15—15,27: Przerwa. 
1527—15. 307 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15,.30—15,45: Wiadomości gospodarcze, 
15.45—16,00: „Hokus, pokus, dominikus: 1—,Cza- 

rodziejsike listy”, pogadanka Jerzego Ger- 
żabka dla dzieci starszych (z Poznania), 
16.00—16.45: Koncert popularny w wykonaniu 
Orkiestry Filharmonji Warsz, pod dyr. J. 
Qzimińskiego z Ciechocinka . (przez Toruń). 
16,45—17 00: „Ustrój państw nowoczesnych a 
obrona narodowa" 
zef Majewski. 
17,00—17.25: Koncert a Mandolinistów | S 
„Sempre Vivo" pod r. Zen 
skiego (z Poznania). 
17,25—17,50: „W rytmie hastar recital na 
violi Stefana Schleichkorna (z Krakowa). 
17.50—18.00: „Tak niegdyś każdego lata" felje- 
ton wygłosi St, Broniewski (z Krakowa). 
18 00—18.10:: Pogadanka techniczna — wygłosi 
kierownik techn. Wacław Gawroński, 
18.10—18.15: „Jak spędzić święto?” 
Ludwik Szumiewski, 
18.15218.40: Recital skrzypcowy Ta Mar- 
. Ryder 


— odczyt wygłosi Jó- 


ona Szymbor- 


— poradzi 


RA Przy fortep. dyr. T 
18.40—18 50: Koncert reklamowy. 
18,50—19.00: Pogadanka aktualna, 
19.00-19.30: Powszechny Teatr POOR 
Komedia w 1 akcie AREA Fredr 
 „Zrzędność į przekora” Wystawy Radi). 
19.30—20,30: Kapela aes Feliksa Dzierża- 
nowskiego Tadeusza Zygadło — skrzypce, 
Henryk Ł 
Radjowej). 
20 30—20.45: Skksjaka: 
Wacław Frenkiel. 
20.45—20.55: Dziennik wieczoriy. 
20.55—21,00: Pogadanka aktualna. 
21,00—21.30: „Nasze pieśni! 
Szlemińska. 
21.30—22.00: Recital. 
Blochmana, 
2200—22.12: „Sport na Pomorzu" 
z Torunia. 
22,12—22,15: Wiadomości sportowe lokalne, 
22.15—23.00: Muzyka lekka i taneczna w wyko- 
naniu zespołu Wiktora Tychowskiego. 


adosz — recytacje (z Wystawy 


techniczna ' — wygłosi 


odśpiewa Aniela 


fortepianowy Ignacego 


— pogadanka 


3: AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.25 WIEDEŃ: „Tristan i Izolda”, 

19.00 MOSKWĄ: Wieczór mełodyj operetk, 
20.35 BUKARESZT: Recital skrzypcowy. 
20,40 RZYM: Koncert symfoniczny. 

22.45 RADIO. PARIS: Muzyka taneczna- 
23.15 MEDJOLAN: Muzyka taneczna. 

23.00 WIEDEŃ: Koncert nocny. 


or 


3 WRZESIEŃ 1936 R. 


Podczas dzisiejszych godzin rannych panuje 
sytuacja niejasna, , Do godz.. 9-ej działają kry- | 
tyczne wpływy dla ruch i komunikacii i nara- 
żeni jesteśmy na nieporozumienia z osobami płci 
odmiennej oraz większe straty. Od godz. 9-ej 
do godz. 1l-ej nie: należy rozpoczynać nowych 
interesów ani przyjmować podwładnych do 
służby. Następne. „godziny nadają się do rozpo- 
czynania budowy domu. oraz do nawiazywania 
stosunków z osobami wpływowytni. Godz, 14-ta 
sprzyja sztuce i technicze i przyniesie niezwy- | 
kle idee, i pomysły na:przyszłość. Miedzy godz. 
15-tą a godz. 17-tą nie należy zawierać -związ- 
ków małżeńskich ani wdawać się w spekułlacie. 
Okres ten nadaje się natomiast do kupna i sprze 
daży domów i gruntów oraz do ubiegania się 
o względy osób płci odmiennej. Nastepne go- 
dziny przyniosą różne zawikłania i niepomyślne 
wpływy pod każdym względem. 

Dziecko dziś urodzone — nerwowe. złośliwe, | 
posiada zdolności w różnych kierunkach, nada- | 
je się ma stanowiska odpowiedzialne, tine we 
własne siły, często drobiazgowe. 


Ciągnien e dolarówki 


Wygrały następujące numery; 

Dol. 40,000 — 238367. 

Doł. 8,006 — 400695. 

Po dol. 3,000 — 933006. 
542262. . 

Po dol. 1,000 — 712798, 23022, 985374 
547495, 125986. 


116702, 


Po dol. 500 — 1293845. 1302263, 
1350044, 1152378, 676695. 1088235, 
459400, 92307, 618803, 1110146. 

Po dol. 100 — 1368463. 799521, 


1035239, 311220, 112465; 789519. 430526, 
704073, 1479077, 1020217, 115313, 463846, | 9, 
1436688, 119944, 575018, 1002884, 438226 
887465, 333030, 148111, 1273292. 1376715, 
717575, 681533, 112653, 384673. 138482, 
895943, 897048, 1111820, 698404. 1457894, 
531918, 1124754, 1100689 1114435 339505 
108627, 98281, 547502, 24205. 1122607, 
577378, 490850. 475152, 
1450468, 1256000, 343853 1155834 531597 
74019, 1278157, 1401945, 1286685, 88777, 
1015099, 883546, 216486, 788410. 732704, 


: 1986. 


Łódź, 3 wześnia. 
(v) Prace regulacyjne, prowadzone 
na terenie Łodzi, przyczyniły” się w 
znacznym stopniu do podniesienia stanu 
sanitarnego. + 


CKBTZEW SX «m 


Łódka Í Bałutka zastały zasy zasypane 


Bałuty wreszcie pozbyły się cuchnących wyziewów. — Przy pra- 
cach regulacyjnych znalazło pracę 850 robotników sezonowych 


Całkowicie w roku bieżącym zasy- julicach przy których układane są nbec- 


pany został strumyk, stanowiący 
pływ Łódki t. zw. Bałutka, która prze- : 
pływa przez serce Bałut. 

Bałutka zniknęła już całkowicie z 


12,03: Sygnał czasu z Warszaw Hejnał z Kra- 
kowa, 12,03—12.13: Muzyka (płyty). 12.13 12.23 
Dziennik away, 12,23—13,15;* „Uwertury” 


Odczuły to Bałuty, gdzie dwie prze- 
pływające tamtędy Gacki: Łódka i 
Bałutka, zostały uregulowane i zasypa- 

ne tak, że przykre wyziewy, zatruwa- 
jące powietrze tamtej dzielnicy, przesta” 
ły się unosić. 


powierzchni, płynąc pod Bałutami czę- 
Ściowo w kytym kanale, częściowo zaś 
w rurach kamionkowych. 
W roku bieżącym wykonane zostały 
prace począwszy od ul. Hipotecznej, 
Jod posiadłości my Buhle aż do ul. Bru-! 
Rzeka Łódka została w roku bieżą- |karskiej na przestrzeni około kilonietra. | 
cym zasypana na przestrzeni 1400 me- W dalszym ciągu odbywają się pra” 
trów, począwszy od Polesia Konstan- ce regułacyjne rzeczki „Jasieni, która 
tynowskiego poprzez Koziny, w stronę jjednak płynie otwartem korytem, ale 
miasta aż do terenów firmy I: K. Poz- uregulowanem i wyłożonem betonowe- 
nański. Cuchnący kanał, przepływający |mi płytami. 
przez tereny prywatne, uregulowany Przy pracach regulacyjnych znałazło 
zostanie w roku przyszłym, gdyż nara- pracę 850 e sezonowych. 
zie niewiadomo jeszcze na czyj Sorat 


prace te.-będą wykonane. „ wszystkich 


vonali z omania. ma 


Warszawa, 3 września. miljarda złotych. 

Przed kilku laty głośna była sprawa Prawni spadkobiercy rościli sobie 
olbrzymiego spadku, pozostawioncgo w pretensje do tego majątku, twierdząc, 
Stanach Ziednoczonych przez płk. Dem że obecni jego właściciele nieprawnie 
bińskiego, zmarłego w roku 1336. i weszli w jego posiadanie. Mieli oni sfal- 

Dembiński pozostawił majątek war- szować dokumenty i „dopuścić się nad- 
tości 100 milionów dolarów, czyli pół użyć. 

04000000004200030000 


„| Lust kandydatów na radnych 


Dziś ostateczny termin składania list 
Łódź, 3 września. lara, IX — . Kapczyńskiego i w X 
(v) W dniu wczorajszym do Głównej adw. Szwajdlera. 
Komisji Wyborczej złożone: „zostały. „listy W dniu wczorajszym złożone zostały| 
kandydatów na radnych dwuch ugrupo-. również Jisty, ów ży i aviskáw klaso- 
| wań, 


wego złożył listy do wszystkich 10 o- kręśów, z wyjątkiem okręgu VI. 
kręśów. Listy te otrzymały w poszcze. | Lista ta otrzymała również rozmaitą 
gólnych okręgach „różną numerację, a numerację: 4, 5i 6 w zależności od o- 
więc numery 3, 4 i 5 w zależności od kręgów. Na czele list figurują nazwiska: 
okręgu. į w okręgu I—Landkopia, Il—Eychnero- 


robotników i 
Mąż zaufania Stronnictwa» EW Bund złożył 9- Pii Si wszystkich ` 0= 


do- „nie rury wodociągowe, urządzone będą 


Irównież hydranty, przeznaczone dla 


Straży Ogniowej. 


Hydranty umieszczone będą w ozna- 
czonych, na planie, miejscach, przyczem 
plan ten otrzyma również Straż Ognio- 
|w wa: Z chwilą uruchomienia wodocią- 
gów w Łodzi czynne będą również hyd- 
|ranty. W ten sposób usunięta zostanie 
,bołączka Straży Pożarnej, których do- 
tychczas znalezienie „dostatecznej ilości 
wody do gaszenia pożaru, sprawiało nie 
mało kłopotów. 


Ul. Zamenhofa, która jest obecnie 
brukowana, nie będzie w roku bieżącym 
rozkopana, celem założenia rur wodo- 
ciągowych. Prace te wykonane zosia“, 
ną w roku przyszłym, 


One yKAKSK EDO, 


gdyż nie mieli pieniędzy na U — Dzieje 
majątku pułk Dembińskiego 


W Warszawie z ramienia spadko- 
bierców występował adw. Malewicz. 

Przy wszczęciu procesu rzeczywiści 
spadkobiercy musieliby opłacić olbrzy= 
mie koszta sądowe, a nie posiadając 
pieniędzy musieli zrezygnować ze 
swych praw do spadku. 

Obecnie stracili oni na zawsze na- 
dzieję odebrania spadku, albowiem we- 
dle prawa amerykańskiego nastąpiło 
już przedawnienie, gdyż od śmierci wła 
ściciela upłynęło 100 lat. 
| SZEW VA 


EEE TSZT M ETE e 
„Prace brukarskie na ut. 


swego czasu sprawę fatalnego stanu uli- 
cy Pięknej, której mieszkańcy  tonęli 
niemal w błocie. 

Jak się obecnie dowiadujemy, Zarząd 
Miejski zajął się uporządkowaniem tej. 


Na pierwszych miejscach list widnieją wa, III — Weiskopi, IV —. Ptakuł, V —| ulicy 


nazwiska byłych radnych z poprzedniej Wirowski, VII — Dąbrowski, VIII 

rady miejskiej. į "e Mardelas, IX — Milman i w X — 
W okręgu I na czele listy widnieje Poznański, 

nazwisko dr, RO OWAD, w okregu W dniu dzisiejszym o godzinie 7-ej 

JI — Turskiego, III — Czernika, IV — | wieczorem mija ostateczny termin skła- 

Adamca, V — adw. Kowalskiego, NE A | 24 list kandydatów, 

Szulca, VII — Grzegorzaka, VIII — 


Wędrowny „dom gry“ 


Gość z Bydgoszczy skazany na areszt 


Łódź, 3 wześnia. ;  Szulernia pod gołem niebem cieszy- 

(v) Piotr Wazowski, liczący lat 31,jła się powodzeniem, gdyż gapiów w po- 
mieszkaniec Bydgoszczy. wpadł na nie-|bliżu cyrku nie brak, a Światła jest rów- 
zwykły pomysł. Podróżował on razem jnież pod dostatkiem. 
z cyrkiem i obok placu na którym cyrk Uliczną szulernią zainteresowała się 
rozbiiał namioty, Wazowski ustawiał jjednak policja łódzka i to, co się uda- 
automaty do gier zręczności. Ponieważ | wało w innych miastach w Łodzi — skoń 
impreza ta nie dawała dostatecznych do |czyło się bardzo smutnie. 
chodów, Wazowski urządził na ulicy Wazowski skazany został 
szulernię, grając w trzy kości I pobiera- |na dwa tygodnie aresztu i 
jąc za grę pieniądze. 50 zł. grzywny. 


Reilekfory na rogatkach miejskich 


ułatwią kotrolę ruchu pojazdów 


Łódź, 3 września, 'nie oświetlone reflektorami tak, ażeby 
(v) Starostwo Grodzkie zwróciło się kontrola pojazdów po zapadnięciu zmro- 
do Zarządu Miejskiego w Łodzi z prośbą ku nie sprawiała trudności. 

o zainstalowanie specjalnego oświetle-- 
nia elektrycznego na szosach wjazdo- 
wych do miasta, w tych miejscach, gdzie 
pełnią służbę posterunki rogatkowe, 

Posterunki policyjne na granicapk, ; 
miasta na szosie Pabjanickiej, Rzgow Łódź, 3 września: 
skiej i Rokicińskiej nie posiadają dosta-| (k) Jak się dowiadujemy, pieczywo 
tecznego oświetlenia, a szosy -w tem w Łodzi ma znowu podrożeć. 
miejscu są ciemne. Ręczne latarki elek- Przed kilku tygodniami, gdy w sta- 
tryczne nie oddają dostatecznych usług. ,rostwie grodzkiem ustalano nowy cen- 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta bę-|nik pieczywa, wprowadzający pewną 
dzie w najbliższym czasie przez Zarząd|zwyżkę cen zarówno bułek jak i chleba, 


bowiem 
zapłacenie 


196412, 685549, 1089330, 730323. 130460, | Miejski załatwiona w tym sensie, że po-|mąka pszenna kosztowała zł. 32 (100 ki- | 


PE łe ukończone zostaną jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca, 


Awantura w „restauracii 


Łódż, 3 „września, 
(gr) — Kazimierz Kapuściński (Killń- 
skiego 156) udał się wczoraj do piwiarni 
Janeczka przy ul. Traugutta 16, gdzie 


lem, W pewnej Kapuściński, 
mocno podchmielony, wszczął alarm, O- 
kazało się, że z kieszeni zginęło mu 40 


złotych i o kradzież posądził jednego ze 
swych kompanów. 


| przygodnymi gośćmi raczył się alkoho- 


= M." 
Nr. 246 


"Pięknej - cós 
Łódź, 3 września 
"A Express fhistrowany" poruszał. . 


Awanturę zlikwidowała policja, spi- -- 


sując protokuł, 


Dziś w kinach: 


ADRJA: — „Zbrodnia i kara“, 
CASINO :— „Melodje z nad Dunaju”, 
CAPITOL: — rej Nr. 77*. 


CORSO: — „F.P. 1 nie odpowiada" i „Ostatnia 
Serenada". 

EUROPA; — „Straszny Dwór”. 

GRAND-KINO: — „Robin Hood z Eldorado". 


JAR: — „Tancerka z Chicago“ i rewia. 
METRO „Zbrodnia i kara", 
MIRAŻ: — - „Bołatórowie Sybiru“, 
PALACE: — „Miłość Cygana". 
PRZEDWOŚNIE: — „Czarne Róże”. 
RAKIETA: — „Pan Twardowski”. 
RIALTO: — „Jej ekscelencja babka”, 


Ezy pieczywo znowu zdrożeje? 


Piekarze chcą podwyższyć ceny bułek 


zdrożała do zł. 24.50. 

Z tych powodów  piekarze łódzcy 
postanowili podwyższyć cenę pieczy». 
,wa i zwołali na dzień dzisiejszy ogólne 
izebranie, na którem opracują nowy cen- 
nik, celem przedstawienia go w staro- 
„stwie grodzkiem dla zatwierdzenia. 

Informują nas, że piekarze chcą na- 


951379, 946118, 325429, 25648. 1116181, | sterunki rogatkowe otrzymają oświetle- | logramów), zaś mąka żytnia — zł. 21.50. razie podwyższyć tylko ceny bułek — 
1247615, 645064, 463116, 257860. 1180145, | nie elektryczne, zaś .szosy wylotowe w! 
72370, 1372708, 162698. 


Obecnie 100 kilogramów mąki pszen- |chleh ma kosztować nadal tak samo, 
punktach granicznych bedą specjalnie sil nej kosztuje koło 40 zł, a mąka żytnia » 


gą TRE EWY 1 PA 


: Napisał specjalnie- dla „Expressu*: Bogdan Lot. 


| CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.. 


Sensacyjny romans współczesny 


z 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 
Rogosz opuszcza Elżbietę. Spotyka Wal- 
czakową, która oddaje mu list jej syna do 
prokuratora. Rogosz dowiaduje się prawdy 
„o śmierci Krausera. Spiesząc do mieszkania 
córki widzi, jak wysiada ona z samochodu 
z Wernerem, Rogosz pada na bruk i traci 

^ przytomność, 

Wikta zostawiła Wernera samego w po- 
koju. Gdy wróciła — zastała trupa prze- 
mysłowca. Przerażona ucieka na ulicę, a 
„Rogosz dostał się do jei pokoju i przygląda 
się trupowi Wernera-Krausera Zastanawia 
„się, czy to jego córka dokonała zbrodni. 


To nieprzytomna rozpacz wepchnę- 
la jej nóż do ręki — napewno, napewno! 

Ale prawo jest nieubłagane, musi 
być nieubłagane!... Zabiła, więc poniesie 
karę, bo nie wolno zabijać, nie wolno 
wymierzać sobie samemu  sprawiedli- 
wościi!.... 

Trudno, nie nie pomoże — Wikta mu 
si pójść do więzienia! Chyba, że uda jej 
się uciec... 

Ale nie, nie uda się napewno!... Bie- 
gła ulicą, jak szalona, z rozwianemi wło 


360 


prowadzi do komisariatu... 

Może ona nawet sama odda się w 
ręce sprawiedliwości, może sama pól-| 
dzie do komisarjatu i powie: „Aresztuj- 
cie mnie! Zabiłam człowieka!*... 

Tak zrobi, tak zrobi, bo rozumie, że 
ucieczka jest beznadziejna, że odnajdą 
ją wszędzie — nie dziś, to jutro!... 

I więzienie, więzienie!.... 

— Boże, Boże... — jęczy Rogosz 
trzęsącemi się wargami. — I teraz ona 
przejdzie tę gehennę, oo ja... Teraz ona 


Pierwszy policjant ją zatrzyma i d 


dzie uciekali, jak od upiora... 
Był wprost nieprzytomny z roz- 


paczy, wyłamywał sobie dłonie.ze sta- |. 


wów. gryzł wargi do krwi.... 

Nie widział możliwości ratunku, nie 
widział sposobu przyjścia z pomocą 
ukochanej, wytęS$knionej córce... 

Czemu ona to zrobiła, czemu unie- 
szczęśliwiła siębie i swego ojcal.... 

Ach, gdyby on przyszedł tu wcze- 


sami, z przerażeniem w oczach, może|śniej, gdyby nie stracił przytomności 


nawet ze Śladami krwi na dłoniach.... 


„Nece do 

--Rozmyślając nad losem, czekającym 
jego córkę, Rogosz nie 
żjak-wielkie niebezpieczeństwo grozi je- 
mu samemu... : 

rl hy-i-ślepy na wszystko, nie do- 
słyszał, jak w pewnej chwili drzwi 


skrzypnęły cicho, nie dostrzegi głowy, biegł do okna i tak samo, jak ona wró- 
która wsunęła się przezszparę i natych i eitis s- 248 ŚW 


miast się cofnęła... 


To gospodyni, it której Wikta wynaj 


niówała pokój, zbudzona okrzykiem 


przypuszczał, | 


na ulicy!.... 


Rozdział 2Z%Z 


góry! Rece do góry!” 


straci młodość, teraz od niej będą lu 


duszce, zaczęła przeciągle jęczeć... 
Mąż — staruszek wyskoczył spod 


kołdry i pośpiesznie począł wciągać na 


siebie spodnie.... 
Dygotał, nie mógł słowa wykrztusić. 
Tak samo, jak przed chwilą żona, pod-| 


Sekunde: stał w "miejsci. niezdecydo: 
wany, poczem wyftikitął Się z sypialni.. 
Powoli na palcach przeszedł przez 


Rogosza, postanowiła sprawdzić, co też [przedpokój i zatrzymał się przed drzwia 


się” tam dzieje w pokoju sublokatorki... mi, 


Rzuciwszy spojrzenie na pokój — 
odrazu zauważyła jednego mężczyznę, 
leżącego w kałuży krwi pod oknem, a 
drugiego — siedzącego na krześle... 

**Jeżeli nie krzyknęła, to tylko dlate- 


prowadzącemi na klatkę | 
Jak to zrobić, by otworzyć je bez- 
szelestnie?... 

* Bo pokój sublokatorki jest tuż obok, 
„bandyci“ mogą usłyszeć... Ostrożnie; 


"dotknął klamki i wtedy stwierdził, że! 


go, że przerażenie odebrało jej mowę... drzwi nie są zamknięte.... 


:Ze zbielałą twarzą, z wysadzonemi; 
z'orbit oczami wpadła spowrotem do sy! 
pialni i przyskoczyła do Śpiącegow naj- który wyszedł właśnie z, dyżurki, by|nie 
í wpuścić jakiegoś lokatora. 


lepsze męża... 
Złapała go za ramię, zatrzęsła z całej 


Tam są bandyci!.. Święty Boże, co ro- 


bić!... Zabiją nas! 


I nie czekając na odpowiedź, dopadła 


do:okna i otworzyła je naoścież. Chcia- 
ła wzywać pomocy, ale przeraziła ją 
pustka, panująca na ulicy.... À 

Zorientowała się, że zanim ktoś 
usłyszy jej wołanie i przybiegnie z po- 
mocą, „bandyci“ zdążą zamordować ją 
i jej męża... 

Nieprzytomna z obłędnego strachu, 


Uchylił je t już był na schodach... 
W bramie natknął się na dozorcę, 


Przyskoczył do niego i zawołał: 
— Niech pan lect po policię!... Ban- 


chodzi... 


trupem Wernera- Krausera i zastana- 

wiał się nad czemś w skupieniu... 
Szukał motywów, dla: których Wik- 

ta mogła się zdecydować na ten sza- 


padła na łóżko i, ukrywszy twarz w po'lony czyn i doszedł do wniosku, że zro- 


biła to w przystępie rozpaczy, w unie-|czterech czy pięciu mężczyzn.. 

sieniu.... Jeden z nich wskazuje na okno, na 
— On ją skrzywdził!... — myślał|to właśnie, w którem on stoi... 

o Krauserze. — Doprowadził ją do tego, Są już blisko, zupełnie blisko... 


że nie mogła już zapanować nad sobą,j Teraz Rogosz widzi dokładnie 
że chwyciła nóż do ręki... O, to Brawa policjantów, którzy wysunęli się 
straszny człowiek.... . naprzód... 


Najrozmaitsze myśli cisnęty mu sięj  Biegną i wołają w jego stronę: „Rę- 
do głowy na temat krzywdy, którą ce do góry! Ręce do góry!”....* 

Krauser mógł zrobić Wikcie... 4 Krew uciekła mu z twarzy, serce po- 

Nie miał już najmniejszej wątpli- ;częło walić w piersiach z niezwykłą 
wości, że zamordowany był winien, a siłą... : 
nie — morderczyni... Stało się.... 

Krauser był winien — nie Wikta!..| — — — — — — — — — 

Ale mimo to — popełniła ciężką| Komisarz Poliński skończył czyta- 
zbrodnię i musi za nią odpowiadać... nie listu, który znależjono przy areszto- 
Na to nie ma żadnej rady, nic nie wanym Janie Rogoszu i podał go siedzą 
pomoże... icemu obok aspirantowi Qrkanowi. 

W tej chwili błysnęła mu myśl w gło:  Zapalił papierosa, puścił dym przed 
wie, myśl niezwykła, napozór szalona, ' siebie, poczem wzruszywszy ramiona- 
a jednak, a jednak... Imi, rozłożył je szeroko i rzekł: 

— Przecie ja już odpokutowałem zaj — Niezwykła sprawa... Jeżeli to 
jego śmierć... — spojrzał na trupa Krau wszystko jest prawdą, będzie to chyba 
sera. — Przecie jego śmierć została już pierwszy wypadek w dziejach krymi- 
pomszczona.... Tak, tak!... Piętnaście nalistyki... Niech pan to przeczyta, pa- 
lat siedziałem w więzieniu za to wła-,iie aspirancie, a potem pomówimy... 
śnie, że zabiłem tego samego Krausera!; Ja tymczasem przejrzę protokuł.. Hm.. 
Więc wezmę winę Wikty na siebie... Niezwykła sprawa, doprawdy nië- 
i powiem: zabiłem go, bo miałem pra-, zwykła... 
wo!.. Nic mi za to nie zrobią, nie będą: Aspirant przeczytał list bardzo szyb 
mnie przecie sądzili dwa razy za jedną ko. „Potem tak samo wzruszył ratniona- 
itẹ samą zbrodnię! A Wiktę uratuję...., mi i mruknął: 

Fak fale TS l , — Ma pan rację, panie komisarzu: 

W tej chwili zbudziły się w nim wąt|niezwykła sprawa... Poprostu wierzyć 
iwości: a może to nie Krauser? Może się nie chce, by coś podobnego mogło się 
wydarzyć.. Czy zamierza pan teraz 


pl 
Walczak miał na myśli jakiegoś innego 
Wetnera?.... przesłuchać Rogosza?.... 

Nie, to niemożliwe.... , Komisarz chciał odpowiedzieć, w tej 

le'Jakby' dla sprawdzenia - skierował|iednak chwili rozległo się pukanie do 

zrok na twarz zmarłego; na jego sze-| drzwi i do gabinetu wszedł wywiadow= 
roko rozwarte oczy, pozbawione nie-jca. Stańął przy drzwiach w służbowej 
bieskich okularów... postawie i zameldował: 

To Krauser, Krauser — poznaję go — Mrozik przyszedł właśnie z Wer 
bez trudu!... nerową... Czy mam wprowadzić ją tu- 

Dziwi się, że go dotychczas nie po-|tai, panie komisarzu? 
znał, choć tyle razy go widzial... /— Tak... — odrzekł Poliński, odkła 

Rogosz wpatruje się w trupa, jak|dając na stronę protokuł, sporządzony 
zahypnotyzowany.... ` przez komisariat. 

Nie odczuwa strachu, nerwy ma otę-|  Wywiadowca skierował się ku wyj- 
piate, niewraźliwe.... I nienawiści w nim|Ściu. Zatrzymał gu głos komisarza: 
me ma, ani satysfakcji, że oto człowiek,) — Chwileczkę... Czy Mrozik zastał 
który go tak bezlitośnie skrzywdził,|ią w domu, nie wie pan? 
żyje. — domu, panie komisarzu... 
Jedno w nim gości tylko uczucie: hm... Wprowadźcie tę panią... 
obawa o Wiktę.... Wywiadowca wyszedł. Wówczas 

Ona nie wytrzyma więzienia, to jest| aspirant Orkan zauważył: 
dla niej to samo, co Śmierć.... | chociaż}  — Czy nie należąłoby przedtem 
zbadać Rogosza?.... — zauważy aspi- 
rant Orkan szeptem. 

— Nie... — odparł komisarz. — To 
co on powie, wiem z protokułu... Je- 
stem ciekaw właśnie jej zeznań... Prze 
cie z tego listu wynika niezbicie, że ona 
była wspólniczką Krausera.... 

„ W tym momencie drzwi gabinetu ko 
misarza  Polińskiego otworzyły się 
Znowu. 


(Dalszy ciąg jutro) 


tować.... 
— To. przecie moje dziecko... — 


przerwany przez hałas, dochodzący z 
ulicy. Zaniepokoił się i podszedł do ok- 
na. 

Ujrzał nadbiegającą grupkę ludzi — 


Przygody bezrobotnego Kuby 


— „Że, łobuzie, jak to słyszę, 

Na złe czasy wciąż narzekasz, 
Więc dostaniesz u mnie pracę!” — 
Rzecze raz do Kuby piekarz. 


Kuba zawsze na początku 

Chętnie się do pracy garnie 

Więc posprzątał i pozmiatał A) 
Calusieńką już piekarnię, ana 


„Więc wyciąga szuilę z tacą, 


Przyszedł majster, Kuba pragnie 
„ Mu pokazać plon swej pracy 


— Ja przez ciebie — krzyknął majster — 
W kryminale siedzieć mogę! 

Czekaj, już ja dam ci pracę, 

A tymczasem masz! — na drógę!* 


Patrzy — a ta stczur na tacyj —/, 
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3x EXFREIP «= 
Dr. 3 ~ e NDURZNREKRANENZZDSZZURUGAKENZSNKZNZZANERACZNZINZNSEM 
mow BRZYDWE |JAK 


Z prawami gimnazjów państwowych 
eco wyc r calu 


BR. dp ir TE 0 ROZSZERZONE PORY TRAUGUTTA 9, tel. 262-98; Gimnazium i Szkoła Powszechna 


święta od 9—12 pd 8 — 1l-ej i od 6 — 9etej by w 


TU aa T -WAGRY niedziele i święta od 9 — 12 p M _ oo < > i 
"MHM i NITECKI arii Konopnickie 
I NITECKIi M. 


DICKA - KAHANOWI spowodowane nieodpowiednim pudren SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. ul. Wólczańska 123, tel. 174.85 


RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 
POWRÓCIŁA, 


NAWROT 82, front 1 p. Tel, 213-188 przyjmują zapisy codziennie w godzinach szkolnych. 
11 LISTOPADA 9, tel, 133-53. od 8 do 9.30 rano I od 5—9 wiecz. 
Dr. ŁAGUNOWSKI 


W niedz, i święta od 9—12 w poł. | Egzaminy ‘wstępne odbędą się dn. 1, 2 i 3 września. 
DIETELTLLLLLLLLLLLEEEEELNEEC LEJE 
specjalista chorób wenerycznych, sek» 
= sualnych i skórnych. 


(Gabinet Roenigeuno- I światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 I 6—9 w. w św. 10—1. 


DR. MED. 


Markowi | 
„TKO WICZOWA Nowy wynalazek „czyni. 
Przyimuje od 8-1 | od 2-8 wiecz| PUGET NIE TAMUJĄCYM ” 
"IE 25 igi UST ERZE TO" i Dr. M. Catrin z Paryża twierdzi: 
med. WOŻKOWYSKI| zat do porów roszozaje je 

i POWRÓCIŁ. ora Mae seta pr nre 


wi TREPMAN D Jedyny “2” Mryzys 
mamona Dr. Feldman; 
epeo. chor, wenerycznych. skórnych | skry powodują plamy oraz wage. | = skórnych. moczopicłowych a KURT WYTRZYC 
i seksualnych Lecz najbardziej czysty; eteryczny i tel. e 
Cegielniana TI, tel. 239-09 | pods” zawierający Piankę Kremowa, KaR © 51 KILI AKUSZER - GINEKOLOG Łódź, Piotrkowska 141 i il-go Listo- 


Dr. Rundszfein 


AKUSZER- GINEKOLOG |gfatKi! 


POMORSKA 7, "z7:s4| zapisujete 


Przyjmuje od 8—10 r. I 4—8-6j. swe 
TZT EA ACRE aj R niemowlęta 


imi. H. LUBICZ Mpi ioie" 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. POWRÓCIŁ 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32, 
Przyjmuje od g. 8—10. 12—2 i 5—8 w. 
W miedziele i świeta od 9—11 rano. 


działa obecnie wzmacniające na skórę”, ŃSKIEGO Nr. ila (róg Nawrot pada 37-a P. K. O. 68426. 
0d 8-12 | od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 „Bówrycany” puder jest preparowamy od 8—11. od 2—4 I od 6-8 Więcz Telefon 155-77 R REG A. M7, E 
n O 0 | zadziwiającym, nowym sposobem, DR. MED DR. MED. ZAWIADAMIAM ze zakład fryzjerski 


R W Î z i ee Dea, PAR py EE = Í. „Léon“, Bol. Limanowskiego nr, 66 
Dr. ie ia zski ido: się w powistrzh jest zus s |D.l. „ ; t sh najs 
tytkowany, est to sposób fabrykacji =" a K A mat [ef Ą!. Kopciowski znal ta, pero cenie 


Specj. chór. wenerycznych, skórnych | Pudra Tokalon, spreparowanego wed- RC" e 
I seksualnych tug oryginalnego, francuskiego prze- o rahoi dh POWRÓCIŁ TRWAŁA ondulacja 5 zł. z gwarane 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 isu znakomitego paryskiego Pudru : aparatem parowym lub elektrycz” 
Zdr ia k p Przyjmuje od 8--2 | od 6—9 wiecz. Gdańska 37, tel, 232-55 SLE, Targowa 38, przy Wodnym 


okalon. Dlatego też Puder Tokalon 


Przylmuje od 8—11 rano i od 5—9 a t É ES + 
„ W niedziele 1 święta 9—12. pi not ayeni iai e fes e w niedziele i świeta od 8—2 po poł.|___ przvimuje od 7—8-ei wiecz. Rynku. 
t0 Mopy ibanai ag! o yk LEKARZ DENTYSTA STOŁOWY z zegarem, lampy, oszklo- 


Prywatna Przychodnia na szafka i kozetka okazyjnie do sprze 
WENEROLOGICZNA dania, Andrzeja 33 m. 7. 
| 


oł OKAZJA dla oprawiaczy obrazów! 


ry. Z tego też powodu Puder To- 
kal przylega tak równo i gładko— 
è m pokrywając skórę jakby niewidzialną 
POWRÓCIŁ, ką piękności. Puder Tokalon Chor. wenerycznych i skórnych 
8 rano do 9 wiecz. w niedz, 9—1 POWRÓCIŁ Wyjeżdżając, sprzedam maszynę do 


CHOR. WENERYCZNE i SKÓRNE. m sposobem a Elek y ada) od Panie rz imuje kobieta lekarz + i Malc è skiego Nr 15 m 9 
PL TYPY = na H ka) DE aig wistoia par ais Gar RB TR OWSKA 181 ZAMENHOFA 1, tel. 139-26. zierowania. zew A b 
wangelicka). się przez 8 godzin, naj zie 
przyimuje od 12.30—1.30_i od 5—8 w. dusznej sali ostauracyjnej twarz Pani PORADA 3 ZŁ. Dr. BR A 45 R DO WYNAJĘCIA pókól watówy A 
: =——" | nigdy mie będzie wymagała przypude | RR i 
DR. MED. prens Day waj długiej prze- LEKARZ-DENTYSTA CEGIELNIANA 4, tel. 100-587. KRETY 51, oedil. d 
ańczonej nocy cera Pani będzie świeża . s IÍSŁUŻACA z gotowantem, dobre 
M. GLAZER i paraaan en ada il itn ia F. Kopci owska rE Eee r aran TRE świadectwami natychmiast poszukiwa= 
x udGeiko udaru o je T Ą 
CHOROBY. SKÓRNE | WENĘRYCZNE | 7 ssego". Jest to coś całkiem: no. | POWRÓCIŁA med g aa l2 8 d To eczór. v na Andrzeja 83 m. T. * 
wage | odneo Jeżeli nie będzie ; ° | GDAŃSKA 37, tel. 232-55 „W niedziele i święta od 10 — 1-el. _ [ZGUBIONO brylant  międzyZamenhofą 
Zachodnia 64, tel. 185-40! Paa zachwycona wynikiem, pieniądze Przyjmuje od 9-3-e, , __,; KIEROWNIKA. do Klubu Zw. do gry| i Andrzeja. Uczciwego znalazcę u- 
Aliota <> | zostaną Pani zwrócone, od 4 — 7-ej w Lecznicy, ` ” towarzyskiej poszukujemy. Oferty podiprzejmie Ďróšže 0 zwrot za wynagró- 
przyjmuje od 12-2 1 od 7-830 wiecz. | PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-890. |N", dzeniem, Piotrkowska 123 m, 14. 


w niedziele | świeta od 10—12 wpal 


Andrzej anshi 


p 


— I wogóle zauważyła — zjawia się czu stawały się coraz większe | zęstsze. 
aa przy mnie zawsze wówczas, gdy| — Zanosi sig ńa naprawdę katastro- 
li specjalnie potrzebuję czyjejś pomocy. |falną ulewę, która przeciągnąć się mo- 


8 H A | Oboje przypomnieli sobie w błyska=|że nie wiedzieć jak długo — bąknął pół 

j wicznym skrócie pamiętną noc chimur-| głosem Stanisław. 
| jnego przedwiośnia, kiedy to samochód) Hrabina siedziała na kępce mchu. 
Grotomirskiej uległ fatalnej katastrofie.| Krople deszczcu poczęły Ściekać jej po 


— Mam nadzieję, że tym razem sprajtwarzy: ona skurczona, zatroskana, wy 


191) - “ wa nie jest tak poważna — zatroszczył|glądała w tej chwili niby bezradne 
t Powieść spółczesna 4 się Stanisław. MAE A dziecko. 3 
2 x y 5 z ; Low: m, — Bądźmy optymistami! — odpo- tanisław uczu rzy yw èėnėrgiii 
gaz Awa” sda Bas iia że niemożliwością było przejechać tam wiedziała Julja, usiłując wstać. — Pani nie może fu pozostać! O pół 
Z dukowach tędy. wór 1 poczśt Szofer jednym skokiem znalazł się ; kilometra stąd stoi samochód. Jeśli pani 
Nie mogąc znaleźć pracy -= mając na Reczyński zatrzymał wóz i począł (yk swej chlebodawczyni: pozwoli, przeniosę panią. 


ułrzymaniu ojca — przyjmuje pómoc Zary- |biec dalej. i whi (1 — rzuci £ A z 1 
sza „od eu de oraso PATRE RS A Okazało się, że intuicja nie zawiodła ki DOO R kiej, Poło maż RA La PONIA KRIISIT R ESEN 
meozony Damuiki Stacisław Reosyaski i po |Ż0- | kroków ujrzał Julia, postapiwszy krok naprzód, za-| — Czy da pan bank falę? = 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie Ubiegłszy kilkaset kroków ujrz trzymała się, a z ust jej wyrwał się lek-|spytała niemal wyzywająco. 

było storanki jej z Zaryszem są zu- r > drzewem ape PoS ki okrzyk bólu: Znów wstążka błyskawicy rozSzcze- 

Ee att TOW „A. BAJEK IZOGZYWISCIE: paars — Nie, nie pójdę dalej: nie postąpię |piła się na kilka nierównych zygzaków, 

o zeby co LORE wilka ASA p E a Lala 

tóry kupuje wieś Rychłowo, anznując 8 e ' . . 

rego Kresińskiego na administratora. Bez tchu niemal znalazł się tuż obok |" vygród gałęzi drzew powiał wiatr,| — Nie traćmy więc czasu — wy- 

Orlicz, ciężko chory, żeni sie z Daniusią.  |leżącej. | A itina szadyć zrywając z nich liście. Parę spłoszonych |ciągnęła hrabina ramiona w stronę mło 

Nie tlegało watpliwości, że Julia |szany ao kię pani stałoż o SEA tej Ap ALON r 

WR dozć ` 3 iemne chmur o ce horyzon anistaw — i bez wy- 
spadła z konia. Możliwe, że wyszła bez| Było w jego głosie tyle lęku, TOZ= |<tawały się z Ró i bliższe. siłku POdAAIEZY” "iulię za iść a 
szwanku, ale prawdopodobnie doznała paczy i przerażenia, że Grotomirska nie | Bertren jez Czat - Gd 1 

h HASTA, h obrażeń i leż i A F ę ie rza mruknąi ze stra- przód. ? 

przytem poważniejszych i V |mogła nie uśmiechnąć się: piona miną Reczyński. — Czy nie zaciężko panu? — spy- 
siba eN pod eera STZEWEM,| — Ach, bagatela — odpowiedziała—, Niespokojnie spojrzał znowu w górę.|tała Grotomirska. 
(FEKAJAC NADTCARO RA PAMOC: Ap” koń potknął się o korzeń i zrzucił mniej Wicher w krótkich odstępach dął| — Ach, nie — odpowiedział Stani- 
, — Katastrofa ta przydarzyć się mu-jz siodła. , f coraz mocniej. Garść liści i mchu zawi-|sław, przyspieszając kroku, ponieważ 
siała nie na gościńcu, bo gdyby tak by-| — Czy aby nie stało się pani przy*jrowało w powietrzu, skręcone odde-|deszćz stawała się nieznośniejszy. 
ło, przejeżdżający wozami chłopi byli-|tem coś złego? — indagował szofer. [chem wiatru — trawy i paprocie pochy-| Hrabina, ażeby uczynić się lżejszą, 
by z całą pewnością zaopiekowali się| — Zgaje się, że skręciłam sobie no- |liły się w bok. obięła go za szyję. Włosy jej muskały 
hrabiną. . igẹ w kostce... A może nawet zwichnę-| Jeszcze chwila, a pierwsze krople |twarz szoferą. 

Nie, cała ta przygoda zdarzyć Się |jarn ją lekko, tak, że nie ma mowy, aże- deszczu pluskać póczęły po. gałęziach| Szedł od niej lekki, ale dziwnie osza- 
musiała na jakiejś bocznej leśnej drodze. [bym o wasnej sile mogła pójść dalej. Po drzew. łamiający zapach dyskretnych perfum, 
„ Mózg Stanisława pracował z po-jłożyłam się więc tu pod tem drzewem, Zaraz potem głośny odgłos grzmo-|który przyprawiał Stanisława nieled- 
dwójną intensywnością. „li czekałam na przypadek, który spro-|tu zatrząsnął ciszą lasu. wie o zawrót głowy. 

Przypomniał sobie, że w północnej jwadzi mi kogoś na ratunek... I wyznam] Jasna szarfa błyskawicy przecięła| Nieraz może w zuchwałych snach 
partji lasu istniała aleja, wysadzana |jże cieszę się, że tym, którego sprowa-|zwisające nisko chmury, i znów donoś- |nocnych marzyła mu się piękna arysto= 
akacjami. Jeszcze wczoraj wspominała |dził tu ślepy przypadek jest właśniejny grzmot przewalił się przez las, roz-|kratka, nigdy jednak — nawet w marze- 


— 


mu Julja o tem, że aleja ta w chwili, gdy/pan. pryskując się na tysiączne echa. niach — nie pozwalał sobie na myśl. iż 
całe drzewa obsypane są pachnącem Słowa te wypowiedziane były bez Płowa łania przemknęła przez dróż- mógłby wziąć w objęcia tę wspaniałą 
kwieciem, wyglądać musi cudnie. szczególnej afektacji, niemniej Stanisła- kę. Tuż za nią gnała mała sarenka. | postać. 
„Czyżby samotna kobieta nie udałajwowi szybciej uderzyło serce w piersi. Zwierzęta w kilku susach dopadły Za-|j Nawet w snach była dla niego Julja 
się dziś konno w tę stronę? — l ja również cieszę się, że to jajgajnika i zniknęły za gęstem podszy- czemś nieprzystępnem,  królewskiem 
Znalazłszy się u wylotu akacioweiiwłaśnie mam szczęście być pani pomoc ciem. łczemś, czego zwykły śmiertelnik tknąć 
alei skręcił w nią swoimi wozejn. [nymi — Chciałabym teraz mieć nogi tejinie śmie świętokradczemi rękami. 


Niestety, jednak, nie mógł jechać zbyt Hrabina muśnę!ta przelotnem spojrze sarny! — nieledwie z zazdrością powie 


daleko, bo dróżka zwęziła się zaraz tak, niem jego lekko zaczerwienioną twarz: działa hrabina, podczas gdy krople desz (Dalszy ciąg jutro 


Ovens jest już 
zawodowcem 

Nowy Jork, 3 września 

Agencja Havasa donosi z Nowego 
Jorku, że trzykrotny zwycięzca olim- 
pijski, słynny murzyn Jesse Owens pod- 
pisał w środę kontrakt z menagerem na 
szereg występów w rewii teatralnej. Za 
swoje występy Owens otrzyma 150.000 


dolarów, 
Billy Smith 


zostaje jednak w Polsce 


Z Gdyni donoszą, że sekcja bokserska W, 
S, Fiota zamierza skorzystać z oferty b. trene= 
ra bokserskiego PZB p. Billy Smitha i zaanga- 
żować go na nadchodzący sezon. 


Brygada wzmocniona 
Gąitkiewiczem i Cichockim 
Częstochowa, 3 września. 
Bryzada częstochowska, która w rozgryw= 
kach o wejście do Ligi zdobyła mistrzostwo gru 
py przygotowuje się z dużą starannością do dal- 
szych walk o awans do extra klasy. Częstocho= 
wianie pozyskali ostatnio dwuch świetnych na» 
pastników Cichockiego i Gątkiewicza (b. gracz 
ŁKS-u), którzy zasilić mają „kulejącą" linię a- 
taku. 


Reprezentacja Łodzi 
na mecz z ŁKS-em 
W związku z meczem między igo- 
wym ŁKS-em a reprezentacją piłkarską 
klasy A, który odbędzie się w niedzielę 
o godz. 15.30 na stadjonie przy Al. Unii, 


kpt. zw. ŁOZPN-u p. Cyll ustalił w dniu j ubiegłej niedzieli na turnieju w Bydgoszczy. — | nisistek świata, 


wczorajszym następujący skład 
zentacji: bramka: Lass [ŁTSG), 
Janiszewski (Wima), obrona: 
(UT). Sudra (Widzew), pomoc: Choj- 
nacki, Pilc (UT), Nowiszewski (Widzew), 
atak: Świętosławski, Klimczak (UT), Leć- 
miński (Wima), Owczarek (SKS) i Kró- 
lasik (UT). 

Rezerwowi: Kudelski I i Kudelski II 
(SKS). Mecz zostanie przedmeczem ju- 
niorów: ŁKS — Widzew. 


Walasiewiczówna nie rezygnuje 
z karjery sportowej 


Warszawa. 3 września. 

W dniu dzisiejszym udać sie miała w zodzi- 
nach rannych samolotem do Finlandji nasza zna- 
komita sprinterka Stanisława Walasiewiczówna. 
Miała ona wziąć w Finlandji udział w trzech 
wielkich imprezach organizowanych pizez Fiú- 
ski Związek Lekkoatletyczny. W środe wieczo- 
rem został jednak wyjazd Walasiewiczówny 


repre- 
rez, 


odwołany, i aż do odjazdu do Ameryki Walasie- | £ 


= 


Frankus | tegoroczny, 


— 


W Japonii 


. 
Warszawa, 3 września. | 


skiego wiadomość nabiera kształtów 


Do Warszawy nadeszła z Krakowa Prawdopodobieństwa. Gdyby Japończy- 


wielce sensacyjna wiadomość, jakoby 
komitet organizacyjny Igrzysk olimpij- 
skich w roku 1940 w Tokio zwrócił się 


| do Polskiego Związku Narciarskiego, ce > 
K.|lem zorjentowania się w możliwościach | Prezy, byłoby najprostszym wyjściem 


zorganizowania zimowej olimpiady w 
roku 1940 w Polsce. Polska jest bowiem 
najbliżej położonym od Japonii krajem, | 
w którym istnieją odpowiednie. warunki 
urządzenia tej wielkiej imprezy zimo- 
wej. Japonia tych warunków nie posia- 
da, a wobec nienależenia Sowietów do 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij- 


MIGAWKI Z 


Panna Jadzia lubi ciastka, — Wesoła zabawa kosztowała Hebd 
mistrzostwo. — Dobra organizacja, ale duży 


wet marzyć o pokonaniu naszej mistrzyni, Z sa- |zwycięstwu w 
mego sezonu i jego wyników jest jednak Jędrze- | Tarłowski 
jowska bardzo zadowolona. A ma doprawdy z; wanie na 


Bydgoszcz, we wrześniu, 
Do długiego łańcucha tytułów Jadwigi Ję-| 
drzejowskiej przybyło jeszcze jedno ogniwo; ty- 


Í 
tui międzynarodowej mistrzyni Polski zdobyty 


Turniejem tym kończy już zasadniczo panna 
Jadwiga swój tak niezwykle obfity wielk; sezon 


Na temat tego sezonu rozmawiamy z mistrzy- 
nią przed rozegraniem finału gry mieszanej, w 
której jak wiadomo, zdobyła też Jędrzejowska 
pierwsze miejsce wespół z Hebdą, bijąc we fi- 
nale parę niemiecką Käppel—Lund. A 

Jędrzejowska żali się, że jest przemęczona 
zbyt licznemi start co też odbiło się poważ- 
nie na jej obecnej formie, Rezultatem tego była 
rzykra porażka w turnieju w Baden, z tenisisti 
& która w normalnych warunkach nie może na- 


| 
| 


Wyjazd piłkarzy do Belgrad 


cy chcieli zorganizować olimpiadę na- 
wet w jakimkolwiek innym kraju euro- 


peiskim i tak musieliby przejechać przez 


Polskę, tak że powierzenie Polakom im- 


z sytuacji. 


Wiadomość o ewnt. możliwościach 
zorganizowania u nas zimowej olimpia- 
dy wywołała w sferach zainteresowa- 
nych stolicy wielkie poruszenie, 


Jgrzyska zimowe w roku 1940 w P 


| 


pomi- ; kohamie, Zawody bokserskie i zapaśnicze 


mio, że dotychczas nie została ona ofi 


cialnie potwierdzona. 
Ze swej strony wiadomość podajemy 


TURNIEJU 


1 


czego, bowiem na jej tegorocznej liście „rekordo- 
wej" widnieją nazwiska 


Panna Jadzia była najpopularniejszą osobą 
turnieju bydgoskiego, Popularność tę musiała 
jednak drogo opłacać, bowiem zbieracze auto- 


. 


|| 


szeregu najlepszych te- jak 


i 


śrałów nie dawali jej spokoju przez cały czas, 


turnie 
na Jadzia w bułecie klubowym, Świetne cia- 
steczka z kremem specjalnie przypadają do sma- 
ku mistrzyni, Że na tem ucierpiała kuracja od- 
tluszczająca z tym mniejsza. 

. 


` Bohaterem turnieju stał się Tarłowski, dzięki 


U 


ju. Najczęstszym gościem była jednak pan- | 


| 


z! 


1 


Nowe zmiany w składach.—Dalsze szczegóły meczu z Niemcami | 
Reprezentacja Jgosławii 


Warszawa, 3 września. 
„ Dziś w czwartek o godzinie 7.35 z rana wy- 
jechała do Belgradu piłkarska reprezentacja Pol 
ki. W drużynie przeciwko Jugosławii przwi- 


wiczówna pozostanie w kralu, gdzie weźmie u- | dziane zostały w ostatuiej chwili zmiany, gdyż 


dział w zawodach organizowanych w całym sze 
regu miast. Na zakończenie biegać ona będzłe w 
Gdyni w dniu 23 b. m. 

W Ameryce Walasiewiczówna uda się do 
Cieveland, gdzie zamierza kontynuować roz- 
poczęte przed dwoma laty studia. Z kariery 
sportowej Walasiewiczówna nie ma zamiaru re- 
zyzgnować, a przeciwnie chce się iaknallepiej 
przygotować do igrzysk w Tokio. 


Nowe zwycięstwo 
polskich leżdźców w Rydze 


Ryga, 3 września. 

We środę w czwartym dniu międzynarodo- 
wych zawodów hippicznych jeźdźcy polscy od- 
nieśli szereg sukcesów. 

W konkursie szybkości © nagrodę prze- 
chodnią złoty puhar miasta Rygi pierwsze miej- 
sce zajął por. Komorowski na koniu „Duncan* 
przejeżdżając „parcours* bez błędu. Drugim był 
por. Gutowski na „Znachorze* również nie ma- 
jąc punktów karnych. Trzecie miejsce zajął 
rotm. Sokołowskina koniu „Zbieg“. Następne 
miejsca zajęli kolejno: por. Ozols, rotm, Qunst 
(Norwegia), rotm. Kulesza na „Zefirze” i t. d. 

Prasa poświęca wiele miejsca zwycięstwom 
polskich jeźdźców, podkreślając wysoką klasę 
i sprawność. 


Pocz. o godz. 4 


zamiast rezerwowego Joksza postanowiono za- 
brać Górę, natomiast Joksz został desygnowany | 
dő Rygi przeciwko Łotwie na miejsce Dońca— ; 
Pozatem w Rydze na środku ataku zagra Smo- 
czek, który w ostatnim meczu z Ruchem wy- 
kazał b. dobrą formę. 

W Warsżawie panuje opinia, że oba mecze 
niedzielne nie dadzą powodu do radości I z oba- 
wą nałęży oczekiwać ich wyniku. 

Mecze te nosić będą dla Polski charakter ra- 
czej eksperymentalny przed spotkaniem z Niem* 
cami. Mecz z Niemcami już teraz cieszy się tak 
wielkiem zainteresowgmiem w całym kraju, że 
należy się spodziewać powtórzenia rekordu frek 
kwencji z przed 2 lat (również na meczu Polska- 
Niemcy). 

Niemiecki Związek Piłki Nożnej zawiadomił 
PZPN, że wyjazd drużyny na mecz Polska — 
Niemcy nastąpi w sobotę 12 b. m. 6 zodz. 9.03 
rano. Przyjedzie 13 graczy, dwuch kierowników 
i trener Nerz. Goście zamieszkają w hotelu Bri- 
stol. Po meczu odbędzie się bankiet w hotelu 
Europeiskim, a wyłazd nastąpi w dniu 14 b. m. 
o godz. 9.02 rano. Wraz z drużyną przyjedzie 
kilkunastu dziennikarzy niemieckich. dla których 
zarząd Zw. Dziennikarzy Sport. urzadzi w so- 
botę Śniadanie. Gracze niemieccy wystąpią w 
czerwonych koszulkach i czarnych spodenkach. 
W myśl przepisów na mieczu będzie można zmie 


DZIŚ PORAZ OSTATNI! 


nić tylko bramkarza w wypadku kontuzji, Sę- 
dzią będzie p. Ekloft (Szwecja). Skład reprezen- 
tacji Polski ustalony będzie 8 b. m. Mecz rozpo- 
cznie się 13 b. m. o pdz. 15.30. 

. . 


Jugosłowiański Związek Piłkarski ustalił na- 
stępujący skład Jugosławii na mecz z Polską w 
Białogrodzie: 

Glazer, Higel, Matoczitc, Arseniewicz, Jas- 
betz, Lehner, Tirnanicz, Szipaicz, Lovanczicz, 
Bołovicz i Perlicz. 


Trzeci etap biegu 
kolarskiego dokoła Rumunil 
Bukareszt, 3 września. 


Trzeci etap blegu kolarskiego dokoła Rumu- | sman 


mi prowadził z Jassy do Czerniowiec. Zwyciężył 
Niemiec Kutzbach 

i Z Polaków Duda zajął ósme miejsce, a Da- 
niel 18. 


W Czerniowcach na zawodników polskich 
oczekiwała liczna kolonia polska. Polaków wita- 
no serdecznie, deszcz jednak przeszkodził uro- 
czystościom, 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi Francuz — 
Gallien. Faworyt biegu Niemiec — Busse wyco- 
fał się. 

W klasyfikacji drużynowej na pierwszym 
miejscu znajduje się Rumunia. 


| 


Wspantały film produkcji polskiej p- t 


„BOHATEROWIE SYBIRU" 


w rolach głównych: EUGENJUSZ BODO, ADAM BRODZISZ. K. JUNOSZA-STĘPOWSKI. 


olsce? 


nie ma odpowiednich warunków terenowych.— Sensa- 
cyjna wiadomość wymaga oficjalnego potwierdzenia 


z zastrzeżeniem. 


* 

Japoński „Komitet Olimpijski opracował już 
plan zawodów letnich na Olimpiadzie w roku 
1940 w Tokio. 

Stadion główny, 


znajdujący się k 5 
tyni Maidzł, zostani jący się koło świą 


e rozbudowany dó 120 tys. 
miejsc, W pobliżu stadionu głównego znaiduje 
się stadion pływacki, obliczony na 30 tys. miejsc 
Zawody w piłce nożnej i kolarstwie odbywać 
się „będą w Aoyama. Trybuny obliczone są 
na 50 tys. miejsc, Zawody jeździeckie w Sote= 
gaja. Zawody strzeleckie na strzelnicy w Ta- 
jamagahara. Zawody żeglarskie w porcie w Yo- 
w. Gmachu Atletów w Tokio. Zawody szer» 
miercze na kortach tenisowych w ogrodzie koło 
świątyni Maldzi. Konkurs sztuki w parku 
Ujno. Zawody wioślarskie w kanale Arakata. 


DGOSKIEG 
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deficyt 
_ spotkaniu finałowem z Hebdą, 
zwycięstwem tym wybił się zdecydo- 
czoło tenisistów polskich. Katowicza- 
wykazuje obecnie doskonałą formę, którą — 
mówi — zawdzięcza systematycznemu trenin 
gowi im doskonałej rakiecie „Frema”, 

Trzeba przyznać, że sukcesy Tarłowskiego 
datują się od chwili Kedy paars grywać rakietą 
firmy łódzkiej „Frema", Wystawia to naszej wy» 
twórni b, pochlebne świadectwo, 

. ~ 
. 

Smutnym bohaterem mistrzostw był Hebda. 
Po stosunkowo łatwym zwycięstwie odniesionym 
w społkaniu ze swym stałym rywalem Tłoczyń- 
skim, uległ lwowianin nazajutrz Tarłowskiemu, 
nie potrałiąc stawić mu najmniejszego nawet 
oporu, Te „wahania formy" u Hebdy wywołały 
najrozmaitsze komentarze į to dość przykre dla 
naszego mistrza, i mi s6 
r Zdaje się jednak, że należy dać posłuch wer- 
sji, mówiącej o wesołej zabawie eksmistrza w 
noc poprzedzającą iinał, 

s 


nin 


„ Największe zainteresowanie publiczności sku- 
piły na sobie zawodniczki, Przyczem zaintereso- 
wanie to niezawsze szło ze zdolnościami tych 
zawodniczek. Obok niezwykle popularnej Ję- 
drzejowskiej największym zainteresowaniem cię- 
szyła się Konopacka - Matuszewska. Uznana 
ona została jednocześnie za najładniejszą zawod- 
niczkę tuniejn. Dyskiem rzucała jednak Kono- 
packa lepiej, niż włada obecnie rakietą. i 

a . 


u 

Wzorem dobrej organizacji dla iclubów teniso- 
wych w Polsce może być właśnie turniej bydgo- 
ski, Wszystko od pierwszego uderzenia rakiety, 
aż do ostatniej piłki finałowej szło jak z płatka. 
Było to w dużej mierze zasługą niestrudzonego 
kierownika turnieju dyr, Edmunda Sokołowskie- 
ka, który zaskarbił sobie sympatję uczestników 
turnieju, * 

t+. 

W sumie turniej był niezwykle adan 

rzej jednak wypadł om pod względem 


Go- 
nso- 


fina 


wym, mimo iż publiczność stawiała się dość licz- 
nie. Deficyt jest już jednak prawem zwyczajo« 
wym turnieju bydgoskiego, 


H, 


tE 


AUTO- 


KABRJOLET 


5-osobowe, pierwszorzędny stan zes 
wnętrzny i techniczny, luksusowa ka- 
roserja, okazyjnie DO SPRZEDANIA. 
Inform. tel. 11-000 od 8—10.30 rano 

i od 3—4 popoł. tel. 12-000. 


Gol, 


Anots! Następny program: „MLECZNA DROGA“ z HAROLDEM LLOYDEM w roli głównej. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


(PRESTUPLENJE I NAKAZANIE) 


wg powieści DOSTOJEWSKIEGO: 


W roli głównej Harry Baur 


„Zbrodnia i Kara” 


Na wesołe 


W redakcji pewnego amerykańskiego pisma 
powiada repotter do redaktora: 

Panie redaktorze.. Ja już więcej nie pójdę 
do tego miljonera Browna po wywiad... 

— Dlaczego? — dziw; się redaktor, 

— Bo on wyraźnie powiedział, że gdy jesz- 
cze raz zgłoszę się do niego, to mnie zamor- 
duje... 

Redaktor zerwał się z miejsca; 


— Panie, pądź pan tam natychmiast! Nie 

mamy właśnie na jytro żadnej sensacji! 
+a 

Żebrak puka do drzwi, 
otwiera, 

— Może paniusia ołiaruje co łaska... 

— Nie mam nicl. 

— Może jednak cokolwiek. 
+ — Proszę się wynosić}... Bo zawołam mę- 
LUA 
` —E, tam... Przecie ja wiem, że pani mę- 
ža niema w domu., 

— Jakto?.. Skąd pan wie?,.. 


— Bo gdybym ja miał taką żonę jak paniu- 
sla. tobym też nigdy w domu nie siedział, 


* 
i” 


Młody Mayer otrzymał maturę, Wyjeżdża 


właśnie do Warszawy na. dalsze studja, Przy po- 
żegnaniu ojciec rzecze doń; 


— Nie będę ci dawał długich nauczek,. Po- 
wiem ci tylko jedno; — jeżeli wiesz czego 
chcesz j chcesz to, co możesz, a możesz to, 
czego chcesz i wieśz co możesz — to będzie z 
ciebie człowiekl,.. 


Pani Kapuściowa 


* k 


pe" 5 
Rozpoczął się rok szkolny. Pierwsza lekcja 
matematyki, Pan profesor wchodzi na katedrę 
i zwraca się do audytorjum: 


— A więc, proszę państwa... Matematyka 


Jest najciekawszą dziedziną wiedzy, umożliwia- | 


jącą najróżnorodniejsze kombinacje!.. Jeżeli na- | 
przykład wezmę rok mego urodzenia i podzielę 
przez numer mego telefonu i do tego rezultatu 
dodam wiek mojej żony, to otrzymam numer. 
mego kołnierzyka.., 

LJ 


=. 

Pan Kajetan zdobył się na odwagę i po- 
włada do pana Plumpka: 

Niniejszem mam zaszczyt prosić o rękę pań- 
skiej córki... Zgóry pozwolę sobie zaznaczyć, że 
moje dochody są bardzo małe w stosunku do 
gromu miłości, jaki żywię dla Werońci,. 


— Nie martw się z tego powodu, mój chłop- 
cze.. — odpowiada pan Plumpek, — Zczacem | 
to się wszystko wyrówna,,. 


Codzienna nowelka „Expressu” 
a nn 


Naczelny Wódz gen. Rydz-Śmigły, w towarzystwie ministra 
diera i gen. Gamelina w Paryżu. 


iuususowy statek pasażerski angielski 


„Queen Mary“ zdobył błękitną wstęzę 


jean Atlantyckiego, przebywając drogę z Ameryki do Europy w ciągu 3 dni 


i kilką godzin. 


Noc w Homie Carlo 


Siedzieliśmy na tarasie kawiarni pa- | moja pierwsza podróż w życiu. 
ł 


ryskiej, Emil Balou, bogaty fabrykant, z 
którym zaprzyjaźniłem się w ostatnich 
czasach, przeglądał dzienniki, 

— Umarła Eleonora Wilt — odezwał 
się nagle. 

Aktorka rewjowa? — spytałem go. 

— Tak, ona — odparł zamyślony, 

., — Przed kilkunastu laty cieszyła się, 
dużym powodzeniem. — odezwałem się: 
— Była wówczas piękna. Ale ostatnio o 
niej zupełnie zapomniano, Występowała: 
w najpodrzędniejszych budach, 

— Tej kobiecie zawdzięczam  całyj 
mój majątek — powiedział Balou po 
dłuższym milczeniu. 

Eleonorze Wilt? — zdziwiłem się 
— Kobiecie, która zrujnowała tylu męż- 
czyzn? à 

— Tak, właśnie jeż, 

Zapadło milczenie, 

Balou zapalił cygaro i pogrążył się w 
rozmyślaniach. 

Nie chciałem mu przeszkadzać. Się- 
gnęłem po pisma, leżące na stoliku. 

— Opowiem panu, jak zrobiłem ma- 
jatek — odezwał się nagle Balou — Czy 
chce pan wysłuchać tej historji? 
czywiście — spojrzałem nań zi 
zaciekawieniem. 

Balou począł opowiadać: 

— Przed dwudziestu laty byłem zwy- 
Kkłym subjektem handlowym. Pracowa- 
łem w Paryżu. Rodzice moi już wówczas. 
nie żyli. Musiałem utrzymywać małą. 
siostrzyczkę i ciągle byłem w Hopotact 
pieniężnych. | 

Pewnego gorącego dnia lipcowego 
szef wysłał mnie do jednego z klijentów, ! 


Zainkasowałem trzy tysiące franków 
i wieczorowym pociągiem miałem po- 
wrócić do Monte Carlo, 

Postanowiłem obejrzeć kasyno. 
Wszedłem nieśmiało do wspaniałego 
gmachu i poczęłem krążyć po salach. 

Kasyno wywarło na mnie oszałamia- 
jące wrażenie, 

Gdy stanęłem przed jednym z zielo- 
lonych stołów, zbliżyła się do mnie jakaś 
młodziutka, bajecznie piękna dziewczy- 
na, 

— Prześrałem wszystkie pieniądze— 
powiedziała mi z taką swobodą, jakbys- 
my byli dobrymi znajomymi, ba io 

— To bardzo przykre — bąknęłem 
zmieszany, 3 

— Niech pan postawi dla mnie — ro- 
ześmiała się, 

Nie miałem odwagi jej odmówić. 

Rzuciłem na stół dwadzieścia fran- 
ków. Przegrałem. 


— Pan też nie ma szczęścia! — za-|* 


wołała — Chodź pan. Znudziło mi się to 
wszystko! 

Wyszliśmy z kasyna, 

Spoglądałem z zachwytem na młodą 
niewiastę, Nie mogłem pojąć, czemu 
zwróciła na mnie swą uwagę, Chciałem 
coś powiedzieć, ale słowa usrzęzły mi w 
gardle, 

— Pan jest bardzo przystojny — po- 
wiedziała, patrząc się na mnie zuchwa- 
le. 

Nie wytrzymałem jej wzroku. 

— Pojechałabym z panem chętnie 
Ameryki — odezwała się znowu. 

— Do Ameryki? — wybełkotałem — 
Dlaczego właśnie do Ameryki? 


do 


zamieszkałego w Monte Carlo. Była to 
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! samego rana — zawołała, 
się Eleonora Wilt.| k 


— Bo tam spewnością 
karjerę — roześmiała się, — 


— Niestety, nie mam pieniędzy na 


podróż — szepnęłem. 

— Szkoda. 

Zapadło znów milczenie, o 

-— Czemu pan nic nie mówi? — ode- 
zwała się zdziwiona po paru chwilach. 

— Bo... myślę, jak zdobyć pieniądze— 
odparłem — Wrócę do kasyna. Będę 
grał. Jeśli wygram, to pojedziemy... 

Spojrzała na mnie uważnie, 

— Czy pan mówi poważnie? 

— Tak. Nigdy nie grałem. Może mi 
się powiedzie,,, 

— Jutro moglibyśnły już wyjechać— 
powiedziała, spoglądając na mnie zalot- 
mie — Niech pan spróbuje szczęścia. 
Cieszyłabym się bardzo, gdyby się panu 
udało! 

— Wracam do 
stanowczo, 

— Proszę 


kasyna, — rzekłem 


przyjść do mnie jutro z 
podając mi 
rękę — Nazywam 
Mieszkam w hotelu „Adlon”, 
Rozstaliśmy się, 

Po kilkunastu minutach znalazłem się 
iuż przy zielonym stole. 

Miałem przy sobie trzy tysiące fran- 
ków. Zdawałem sobie sprawę, że jeśli 
stracę pieniądze, pójdę do więzienia. Ale 
nie przerażało mnie to. 

Gotów byłem nawet zabić człowie- 
ka, byłe tylko posiąść tę cudowną dzie- 
wczynę. 

Początkowo szczeście nie dopisywa* 
ło mi. Przegrałem około dwuch tysięcy 
franków, 

Począłem się już wahać, czy grać da- 
lej, Ale po krótkim namyśle doszedłem 
do wniosku, że nie mam nic do strace- 
nia, 

Postawiłem 500 franków na zero, 


zrobiłabym 


drością. Y 
Do godziny dziewiątej rano włóczy- 
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Na zdjęciu widzimy wojska rządowe 
na froncie Estremadura, strzelając z za 
murów starego zamczyska. 


OTB TTE WATY E. 


Pewien inżynier austriacki skonstruo- 

wal maszynę do pisania z różnymi pe- 

jgałami, która ma przyśpieszyć pisanie: 

palce będą biegać. tylko po klawiszach, 

natomiast przestawianie na duże litery, 

na cyfry i t.d. odbywać się będzie przy 
pomocy pedałów. 


Wygrałem! 

Od tej chwili zaczęło mi się- 
dzić, 

O pierwszej po północy miałem już 15 
tysięcy franków. Ta suma w zupełności 
wystarczała na podróż do Ameryki. Ale 
grałem dalej, 

O trzeciej posiadałem już sześćdzie- 
siąt tysięcy, 

Podniosłem się wówczas od stolika. 

— Dosyć — powiedziałem głośno, 
spoglądając na grupkę ludzi, która ob- 
serwowała mnie z nieukrywaną zaz- 


powo 


łem się po Monte Carlo, Nie poszedłem 
nawet do mego hotelu. Nie 
spać. I. 

o dziewiątej udałem się do 
ntt”, ; 

— Pani Eleonora Wilt wyjechała 
wczoraj o dwunastej w nocy — zakomu- 
nikował mi portjer. 

. — Wyjechała?! — Dokąd?! — krzy: 
nęłem. - 

. — Nie wiem. Nie podała nam swego 
adresu. 

Nie zdołałem jej odszukać. 

Wieczorem w. pewnej restauracji za- 
warłem znajomość z młodym wynalazcą, 
Rodinem. < | 

Odkupiłem jego wynalazek za 20 ty- 
sięcy franków, i 

Wi ciagu roku zarobiłem przeszło sto 
tysięcy, Tak się rozpoczęła moja karje- ` 
ra, 

Na tem Balou skończył swą opowieść. 

— A Eleonora Wilt? — spytałem go 
zaciekawiony. 

— Przyznam się panu, że szybko o 
niej zapomniałem, Spotkaliśmy się do- 
piero po kilku latach, Nie zrobiła już 
wówczas na mnie żadnego wrażenia.... 


DOL. 


mogłem 


„Adlo- 


